
Cena 15 gr.

ROK XVI. Nr. 118 (4794)
D z t ś  I O  s t r o r t  
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Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

Znęcanie się nad... papierem
Glicąc najog umiej scJiaxaiAteryizo 

wać przedwczorajsze przemówienie 
Łlillera nie m ogę oprzeć się chęci po­
równania współczesnego wodza naro­
du niemieckiego z Lutrem. Tak  jest z 
Lutrem. Teoria rasistowska czasem 
nie zawodzi. Istnieje widać jakaś 
wspólnota duchowa m iędzy twórcą 
protestantyzmu i rasistowskiego w y­
znania dzisiejszych Niemiec, jeżeli 
o b a j wobec tłumu rodaków w  odpo­
wiedzi na stojące im na drodze akty z 
zewnątrz reagują podobnie. Luter w  
Lipsku palił buiilę papieską potępia­
jącą luteramzni, H itler dziś drze w  
strzępy wyszydza, znęca się nad inny 
m i d/asum enta/mii sik ierowaineim prze 
ciw niemu. Traktat wersalski darł i 
poniewierał dotąd przy każdej spo­
sobności słowem i czynem. Pod tym 
w zg'ędem  wczorajsza frlipika jego 
przeciw  niemu nikogo nie zaskoczyła.

Renard pocił dopiero przez dołą- 
ozeme do megc strzępów: polsko-nie 
m  eckiego paKtu nieagresji z 1934 r., 
ang.olsko niem ieckiego ukłaau m or­
skiego z 1935 r., no i przede wszyst­
kim orędzia Roosevelta. Na tym  ostat

nim dopiero nie pozostawił, ani suchej 
nitki.

Sens m owy to ostatecznie realnie 
rzecz biorąc nic innego, jak jednostron 
ne zwolnienie się od wszelkich zobo­
wiązań i wydrw ienie papierowych —  
jego zdaniem, ostrzeżeń Rcosevelta.

Ponieważ zostało to zrobione z 
w łaściwą H itlerow i i  rasie niemiec­
kiej namiętnością w  gniewie, owo znę 
canie się nad... papierem, jakie zapro 
dukował caieinu światu Fuhrer, Koja­
rzy  się w  mej wyobraźni z pełną tra­
gizmu sceną z Hebdy Gabler —  Ibse­
na. W idzę, jaK dziś nieporównaną w 
tej ro li So/lahą, która taszczy doku­
ment z zapamiętaniem, pedanterią i 
premedytacją, kawałek po kawałku. 
Słychać tylko »apanie doprowadzonej 
do szału Hebdy i chrzęst cierpliwego 
jak zawsze papieru. Ciężka to była 
scena i ciężka sztuka. Na szczęście tyl 
ko sztuka, więc „odprężeń ie“  przy­
chodziło szybko, 'wkrótce po wyjściu 
z teatru.

Czy świat zareaguje w  podobny 
sposób na epektalkl przedwczorajszy 
w Reichstagu?

Realnie rzecz biorąc nie dał on

na/m nk. nowego, był ootwiard/zcaiem, 
przykryciem  wiązanką frazesów tej 
nagiej prawdy, która stała się jasna 
przed mi/osią-eanai, że .pacha nom sund 
servaiidia“  —  traktaty, um owy me 
m ają mocy obowiązującej.

W ypow iedzen ie ich po aneksj 
Gzecn, S łowacji i Kłajpedy, a próbie 
aneksji Gdańska, było z naszego punk 
tu widzenia zbędne. Już i tak nie mie­
liśm y złudzeń co do trwałości paktów.

Jeżeli m im o to H itler je wypow ie­
dział, jeżeli to wypowiedzenie mu było 
na coś DOirzebne, to tylko dowodzi, że 
szakal on usprawiedliwienia, że po­
trzebował różne rzeczy tłumaczyć, 
uzasadniać i wyjaśniać. Być może na 
wet, że mu się to przynajm niej w sto­
sunku do własnego narodu udało

Nas jednak co innego obchodzi. 
N ie ulega wątpliwości, że m imo nawet 

* innych pozorów, mowa była redago­
wana z obliczeniem na efekt w Pols­
ce. /Świadczą o tym zarówno te ustę­
py, które Fuh ier nam poświęcił bez­
pośrednio, te propozycje i te groźby 
oraz takie rzeczy, jak wyraźne suge­
rowanie łatwości dojścia porozum ie­
nia z L itwą, ba nawet z Anglią.

Jeżeli się wczytać w tekst przemó­
wienia, wyniknie jasno, że zawiera 
ono pod naszym adresem nową pro­
pozycję porozumienia, m oy za cenę 
Gdańska i eksterytorialnej autostrady, 
a w  rzeczywistości najprawdopodob­
niej to tylko preteksty, chodzi bowiem 
głównie o neutralność naszą w  ewen­
tualnym konflikcie na Zachodzie.

W czorajsze przemówienie Hitlera, 
to jeszcze jedno podkreślenie kluczo­
wej roli Polski w  sprawie pokoju świa 
towepo. Żądania terytorialne, jakie 
pod naszym adresem Hitler wysuwa, 
są dla niego w  gruncie rzeczy bez 
większego' znaczenia, poza znacze­
niem prestiżowym. Najistotniejszy iest 
napewno rewanż na pogromcach Nie 
miec z ostatniej w ojny światowej, ale 
na partię rewanżową trudno się zde­
cydować mając .polska armię o nie ca­
łe 200 kim od Berlina.

D ecyzja należy tylko do Hitlera, 
bo m yśmy się już przed tym zdecydo 
wali i jego wczorajsze przemówienie 
n;c pod tym  względem  nie zmienia. 
A le właśnie dla tego, że myśmy się 
zdecydowali, on się zdecydować nie
moze.

Naraaa 
u P. Prezydenta

W ARSZa W A  JAut). Pan Prezy- 
śemt Rze zypospaldiiej przyjął dtziś w 
ooeauosei Fa/n/a Mn/ zatka nugłego 
Rydza, pana prezes/a iwdty njstaiiw-r 
gen. Sławoja Sktadkowskiego i pana 
ministra spraw zagminiczmych Józefa 
Becka, którzy redarowah o stanie 
spraw hieżącydh.

F r & D C u s k o - r m M a  ia e s t y c i-  

io ś ć  Doglądów

Pa RYŻ (Pat). Minister Bonmet 
pj'i*?pr<jwa<dizał usbaitnia rozmowę z 
imiiin Gafoncu, w dzaj&ic której mini/s 
ter Sramcuslki wręczył swemu rumuń 
skiemu kuLedize insygnia Wiedlkiego 
Krzyża 1 <egii Honorowej Po rozmo 
wie tej wydano niaistępujący ofic lalay 
komunilkat:

W  czasie swego przejazdu przez 
Paryż rumuński minister spraw z a ­
granicznych Gafencu przeprowadził 
szereg -ozmów z premierem Daladier 
i ministrem spr. zagr. Bonnet. Roz 
mowy te pozwoliły na p o ff in ie  do 
kładueuiu zbadaniu wszystkich zagad 
nień, dotyczących stosunków francu 
sko - rumuńskich oraz utrzymania 
pokoju europejskiego. Ministrowie 
wyrazili zadowolenie z doskonałej 
identyczności swych pnglądów.

Dziś placówki 
sabskrvncvjne są czynne

W A R S ZA W A  (Pat). Ministerstwo 
skarmi podaje do w/iaidomosci, iż w  
nicdziieie 30 kwietnia a w środę 3 ma 
ja  wszyistkmc plla/cówik subskrypcyjne 
Fożvozlkr Obrony P r z e ć "  wlotmiozej na 
terenie całego kra ju  będą w norir 
nydh gad zima/ch lUwędowania przyj­
mować zapusy na pożyczkę, rówm A 
uirzędy pocztowe będą normstlnic 
przyjmować wpeaty na konta płaco 
wdk subskrypcyjnych.

Płvna i*p|arv na POP
N O W Y  YORK. W  stanach Zjed­

noczonych zebrano 14 bm 33 tysiące 
dolarów na POP. Oprócz Poiaków  
przysidają ofia/ry Amerykanie.

Pogrzeb tragicznie 
zmarłych lekarzy
KRAKÓW  (Pat). W  solboią odbył 

się pogrzeb trzech tragicznie zmar­
łych w  służbie naiuki łeka/rzy kirakow 
skioh ś. p. dr Jana Oremussn, Jerzego 
Oszaekieg i i Zbigniewa ŚcisławsikM 
go.

LO N D Y N  (Pat). Rząd brytyjski 
wyaalił z granic W . Brytanii obywate 
li niemieckich, jako niepożądanych 
cudzoziemców.

W śród wydalonych znajduje się

również znany dziennikarz niemiecki 
korespondent „Esscner Natiorai Ztg.*‘ 
Rudolf Roesel. który mieszkał w Lon 
dynie od szeregu lat. Oprócz prow a 
dzenia działalności dziennikarskiej.

ltoesel stał na czele specjalnego biu 
ra informacyjnego o partii narodowo 
socjalistycznej i wydawał drukowaną 
w Ess«in specjalną gazetkę niemiee 
ką, rozpowszechnianą w Anglii.

o d p o w i e
n a  w y p o H ie t ł/ e n ie  u k ła tM n ?

PARYŻ (Pat) Korespondent Ha 
vasa donosi z Londynu, że W . Bry­
tania odpowie na memorandum nie­
mieckie, które wypowiada układ mor 
ski z r. 1935 oraz dodatkowe porożu 
mienie tz 1937 r.

W  brytyjskich kołach dyplomatycz 
liych wskazują przy tym na fakt, że 
układy te nie zawierały żadnej klau 
zul% aopuszcŁdjacj jeunostronne wy

powiedzuie, a we wstępie stwierdzo 
no. że układ ma eharakter stały, * po 
re/zumienie dodatkowe winno zacho 
wać ważność do grudnia 1942 r.

Jak z tego wynika, gest rządu nie 
mieckiego uważany jest za pozbawio 
ny podstaw prawnych

Z punktu widzenia praktycznego 
jednak Wielka Brytania nie przywią

żuje bezpośredniego znaczenia wy­
mówieniu trakiam, gdyż odnosi się 
ono do dziedziny, w której propor­
cja sił nie może być szybko enuenio 
na we wspomnianych kolach stwier 
dzają przy tym, iż niesposób naiazie 
stwierdzić jak pntraktowana zostanie 
propozycja niemiecka w sprawie pod 
jęcia na nowo rokowTań o nowy układ 
morski. i

Henderson zażąda wyjaśnień
od niemieckiego ministra spr. zagr.?

LO N D Y N  (Pat). Dzienniki dono­
szą, żc ambasadiw brytyjski w Berli­
nie sit Neville Henderson oczym a  
polecenie zobaczenia się jaknaprę- 
dzej z min. Kibbentropem, celem u- 
zyskanta od niego wyjaśnień co ao 
niektórych punktów mowy kanclerza 
Hitlera, a zwłaszcza co do oświadczę 
nia, iż kanclerz będzie bardzo szezęs 
li wy, jeSli uda mu się nawiązać roko 
wania z Wielką Brytanią o nowy u 
Kład morski.

W ielka Brytania zapytać zamie­
rza rząd Rzeszy, co oznacza ten zwrot 
w przemówieniu kanclerza i jakiego 
rodzaju nowy unlad morski N'emcy 
pważałyby za możliwe zerwrzeć.

Rząd brytyjski ma również żądać 
wyjaśnienia co do propozycji, juką 
uczynił kanclerz w  odpowiedzi na ią  
danie prezydenta Rooseeelta udzó-Ie 
nia zapewnienia nieagresji 30 państ­
wom, wymienionym w  orędziu Roose 
velta.

Sir NeviIIe Henderson podkreślić 
ma z naciskiem wobec Ribbentropa

| żc obecna polityka W ielkiej Bryta­
nii niesłusznie określana jest w Niem  
ezech jako polityka okrążenia. Amba 
sador wskazać ma, że polityka bry­
tyjska "imierza jedynie do utrzyma­
nia pokoju w  Europie i dc obrony 
psnsrw europejskich przed agresją, 

i SfR N F V IL L Ł  HENDERSON OS 
W lA D C Z Y ć  MA DALEJ, ŻE W  P E W  
NYCH  OKREŚLONYCH W A R U N ­

KACH RZĄD BRYTYJSKI G O TÓ W  
BYŁB Y  W S P Ó L N IE  Z  IN N Y M I PAN  
S T W  AMI U D Z IE LIĆ  NIEM COM
GW ARANCJI PRZECIW K O  JAKIEJ 
KOL W IE K  AGRESJI, jeśli Niemcy 
zgodzą się na to, że W ielka Brytania 
użyje swego wpiywu wobec tych 30 
państw, wymienionych w orędziu Ro 
oseveIta, aby udzieliły Niemcom za 
pewnień nieagresji.

Z n r p r z e c7e n ie
S»a owisko Polski jest niezależne 

cd układu z Anglią
LO N D Y N  (Pad). Ku/res/po/ndem-. dy 

p lom atyczny Reutera stw ierdza. że w 
Londyn ie zaprzeczają pogłoskom, ja  
kaby am/b. hendersor m/ał otrzym ać 
instrukcje nawiązania z rządem Rze 
szy konitaktu celem rozważenia nie­
których zagadnień wy p ływających z 
ostatniej m ow y kanclerza.

,W LuOidwme stwierdwa dalej Reu

ter, v yjKKwia/uają przekonanie, że sta 
now iaLo Polak w  spr?rwie Gdańska 
nie było w  ^ad/n-rm wypadlk i u waru n 
Kowane poirozumiiean-iar polsko - bry 
tyjskim . ca/nowusiko Połski wobec 
propo/Eyacyj niem ieckich niie ultegło 
zm ianie i było  znane przed ■'/aww- 
< i e/m porozumienia, polsko - brytyjs 
kiego.

Przemówienie zostało skonstruo- 
wune jako odpowiedź Rooseveltowi, 
ale było ono nie tyle odpowiedzią, ile 
wyładowaniem nagromadzonego deli­
katnie mówiąc „oburzenia11 na „w trą ­
canie się“  Stanów Zjednoczonych w 
sprawy europejskie. Telegram  Roose- 
velta siał się tym „papierk iem *, który 
w  rękach Hitlera rozpadł się na naj­
drobniejsze strzępy. Ton Hitlera w sto 
sunku do Preiydenta Stanów Zjedno 
czonych należy nazwać Łmpertyneuc- 
kitm i o ile w iem y w yw ołał po tamtej 
stronie Atlantyku bardzo niekorzystne 
wrażenie.

Jednakże i w tym wypadku droga 
do pertraktacyj nie została zamknię­
ta. I  dla Roosevelta bowiem H itler 
znalazł „uśmieszek zalotny*'*, gdy ape 
lował do jego wielkoduszności w spra 
wie kolonii.

Takich „uśmieszków** przemówie­
nie zawierało znacznie więcej, pod 
adresem zarówno Anglii jak i Polski. 
I  dlatego aocnodzę do wniosku, że 
miało ono w  sobie wiele cech teatral­
ności kryjących manewr odwrotowy.

P io tr  Lemiesz.

Karl finty
wrf Mdo Polski
W A RSZa W A  (Pat). W  dniu 29 b 

ni. zgłosił się do prokuratury w Kało 
wicach Wojciech Korfanty, ukrywa 
jacy się od kilku lat zagranicą.

Na zarządzenie prokuratora, Kor 
anty został aresztowany i osadzony 

w więzieniu do dyspozycji sędziego 

apelacyjnego Śledczego do spraw wy 
jąłkowego znaczena w Warszawie, 
który prowadzi przeciw niemu śledzi 
wo sądowe.

Jak Holandia „nie cLr * 
w « s ą agresji..."
HAGA (Pat). Grupa dziennikarzy 

w towarzystwie oficerów zwiedziła 
pogranicze Holandii celem zapozna­
nie się ze stanem urządzeń obron­
nych. Stwierdzono, że od strony 
wschodniej i południowej prowadzo 
ne są w  dzień i w nocy prace nad for 
ty fikać ją granic. Na J rogach v ami * 
siono zagrody.

Dziennikarzowi pokazano liczne 
gniazda karabinów maszynowych o- 
raz zamaskowane stanowiska dział 
również wybrzeże morskie Holandii 
jest silnie fortyfikowane.

MU*. l> te k y  w BerEinfa
B E R L IN  (Pat). W ęgiersk ijp rem ier 

fe ie k i wna/z z małżonką oraz vyęgier 
ski miniister spraw jagranieanvch 
Gsaiky przybyli z o fic ja lną  w izytą di 
Berlina. Na dworcu pojawiM sdę ćt 
lem  powrta/niia miń. von Rabheratroo 
oraz poseł węgierski.

nie pozwalają
rra wydawanie pisma 

litewskiego w Kłajpedzie
K O W N O  (Pat). Pism o „D iana” do 

posi. że wszelkie wysiłk" Litewskie, 
zm ierzające do otrzym ania pozwolę 
nia na wydawanie pssnw litewskiego 
w Kłajpedzie nie osiągnęły żadnego 
skutku.

Zoićtkr na zbre)enia 
w L twe

K O W N O  (Pat). Zb iórka na fun­
dusz brom  wynosi 1,8 m ihonow li­
tów. Kom itet zb iórki postanowi* prze 
dłużyć zbiórkę na szereg dalszych 
m esięcy.
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HPHasna obsiuga telefon iczna z ‘W arszawy

Ministrowie Szauiis i Ch?rwat
pr̂ bastawii) w Kowne wspOM propazycią

W czora j w ieczorem w yjechali z Wurszatoy do Kowna razem poseł li­
tewski w Warszawie Szuułis i poseł R zp lite j w Kownie Charwat Obaj dy­
p lom aci odbyli k ilka  narad i, jak  słychać, przeastawic mają w Kow nie wspól­
nie pewne propozycje, dotyczące stosunków gospodarczych, w szczególności 
eksportu litewskiego.

Propozycje  te m iałyby znaleźć poiem  wyraz w m em oriale, k tóry  by 
rząd litewski przesłał do Londynu. Chodziłoby o rozszerzenie eksportu l i ­
tewskiego do Anglii, tak, aby zawierana obecnie w B erlin ie umowa gospo­
darcza litew sko-niem iecka nie uzależniała większej części eksportu litew­
skiego od rynku niemieckiego.

D z ’S również spodziewany jest w Kownie przewodniczący litewskiej
kom isji, prowadzącej rokowania gospodarcze w Berlin ie Norkaiłis.
*

Protesty przeciw wyborom w Lidz e
odrzucone

W czora j Sąd Najwyższy rozważał skargi przeciw  w yborom. Skargę na 
wybory senackie z Warszawg^sąd pozostawił bez uwzgłęanienia. Na tym  że 
posiedzeniu oddalono 6 protestów przeciw ko w yborom  sejmowym w okr 
Nr 51 Lida.

Wystani do Serezy
W  ciągu ostatnich dni skierowano do m iejsca odosobnienia w Bere- 

zie Kartuskiej kilkanaście osób, jako niepopraw nych przestępców k rym i­
nalnych. W ysiano z Warszawy 1 osobę, jako organizatora lotnych do­
mów gry, z woj. łódzkiego 4 osoby, jako zawodowycn przem ytników , pod 
tym  samym zarzutem 1 osobę z w oj. krakowskiego, z woj. lubelskiego 9 
osoby, jako złodziejów, z białostockiego 1 osobę za potajem ny ubój, z Ka­
lisza i z Wołlcbwyska 3 osoby za lichwiarstw o i interw encje podatkowe.

huzeum racławickie m. Walerego Sławka
W czora j K  m i t  et Uczczenia Pam ięci W alerego Sławka postanowił w jego 

sadybie w Racławicach utworzyć muzeum jego im ien ia  poświęcone zb io­
rom  i j>amiątkom, dotyczących osób i zdarzeń, związanych z Racławicami.

UłasNaw:en e adw. Szumańskiego
W czoraj Pan Prezydent Rzeczypospolitej podpisał ułaskawienie ad w 

W acława Szumańskiego, który był skazany na 6 mies. w ięzienia-za znie­
ważenie m in. sprawiedliwości w liście.

Ułaskawienie jest przewidziane w danym razie, jako zawieszenie wy­
konania kary na 5 lat.

Setfcja Żeglarska WiieńsKiegu Towar*. Wioślarskiego
urządza we wiórek, dn. 2 i moja 1939 roku w lokalu cukierni 

Z ie lonego Sztralla, ul. Mickiewicza 22

Dancing żeglarski
Docnód z biletów w.tępu przeznacza się na 
F u n d u s z  O b r o n y  M o r s k i e j

W s t ą p  2 zi. Początek o g 23.

Po mowie kanclerza Hitlera

I z b a  S k a r o c t / a
zawiadamia, 

iż w niedzielą 30 kwietnia b. r.

czynno 'fc s syą ty e : Ka&y

U r z ę a o w  S k a r b o w y c h  
w  W i ln ie  *

w godzinacti od 8-ej do 13.:*0 
i będą przyjmowały zgłoszenia 
i wpiaty na Pożyczką Obrony 

Przeciwlotniczej.

Wŷ acSeK z samolotem sowieckim
N O W Y  JORK, (Pat). Donoszą la z 

*Je\v Brunswick, że pilot Andersen z 
danadian A irways zdołał dotrzeć ilo 

samolotu sowieckiego pilotowanego 
przez Kokkinakiego, który lądował 
na bagnistej wysepce w zatoce św. 
W awrzyńca.

Jak się okazuje, pilot Kokkinaki 
ma złamane dwa żeńca. Towarzyszą-

P r o p i i i y t . e  l i t e w s k i e  dn.yuc.ct:
RYG A (Pat). Prasa donosi, że lite w 

.nn.a doiegacja handiuowa w Rertónie 
przedłożyła stronie n iem ieckiej pro 
jek t utworzenia w  K łajpedzie strefy 
wolnocłowej lY o jek t wysuwa postu 
lal, aby strefa ta znajdowała się pud 
rtidimimstracją litewską j aby podania 
ta własne połączenie telefo:;uczne i 
telegrałine z Kownem  z wewnętrzną 
taryfą  litewską, oraz własne' urzędy 
celne. Ruch tow arow y m iędzy L itw ą  
i strefą w olnocłową odbyw ałby się w 
a»iplombowanyeb wagonach.

cy mu Gordienko nie odniósł żaonych 
obrażeń. Samolot jest nieznacznie 
uszkodzony.

M O NCTO N, (New  Brunswick] (Pat). 
Przedstawiciele rządu sowieckiego wy 
najęli samolot lypu Am fib ia, na po­
kładzie którego pośpieszył z pomocą 
samolotowi „M oskw a" pilotowanemu 
przez Kokkinakiego —  b. ambasador 

ł g a s - t t

sowiecki Kutuzow w  towarzystwie 2 
Rosjan. Samolot ten nie zdołał jednak 
wylądować w pobliżu samolotu Kokki 
nakiego, gdyż okazał się zbyt ciężki, 
aby osiąść na terenie bagnistym. Zało 
ga samolotu — Am fib ii zauważyła jed 
nak, że lotnik Andersen z Canadian 
Airways zdołał wylądować w  odlegioś 
ci 1500 m od wysepki na której uległ 
katastrofie Kokkinaki.

R o l o w a n i a  s z t a b ó w  . . o s i “
RZYM (Pat). Szef sztabu Reichs- 

wehry gen. Braueh tsch przybył wie­
czorem do Rzymu

Na dworcu powitał generała nie-

$ r

mieck/cgo sz*-f sztabu włoskiego gen. 
Pariani na czele szeregu osobistości 
wojskowych.

Kowe kredyty na zbro ertia w Wtoszecii
RZYM  (Pan;. Przczł południem ze 

brała się pod przewoduictwem  Mus 
sbhmego radu ministrów. Mussoimi 
zapuznał zebranych z decyzjajinii, po 
wziętym i w  draiiu 27 kw ietn ia w Ror

ca D elie Caminate na kon ferencji z 
szefem  sztabu generalnego i minist 
rem finansów  Przedm iotem  tej knn 
ferencjt by ły  nowe kredyty uzbroję 
niuwr

P IA S T Ó W
o f u m y

5 mil onów hifltów d‘a Rumunii
L O N D Y N  (Pat), „P inancin l N ew s“  j cyj kr-j.lyfów  eksportowych, 

tw ierdzi że W . Brytania zgodziła iię  Tych  5 m ilionów  stanowi p ierw  
udi/ełić Rumam i 5 m ilionów  funtów  szy krok współpracy finansowej W . 
szteningów  kredytu w  ramach dzta i Brytanii i Rumunii, 
taniości brytyjsk iego urzędu gwaran I

Pogłoski e żądanych teryiorialnyct
w ofeec iG re c f i

Zapal Hitlera osłab r
L O N D Y N  tPatj. „I-nmes" w  airty 

kule wstępnym om awia m owę łiiLie 
ra i  pisze, co następuje," „Czuisami 
przemówietalia H itlera są narzęd u«uiii 
groźby, a w iinnych zaś wypadlk ach  
pozornie co uajuinaej są narzędziam i 
samoobrony. W czora j gwałtowna a ia  
lorsuta swada, gorący em ocjonalny 
zatpał, którym posługiwał siię H itler 
przy innych okazjach, były m n iej wi 
doczsie Już ta cecha przem ówienia 
sama przez się stwierdza słuszność te 
zy, że orędzie prezydenta Rousevelta 
było na czasie. Kanclerz H itler jest w 
defensywie.

Kanclerz H i tle; wskazuje na swo 
je propozycje  wobec Polski, jaiko do 
w ó l  czystości swych intencyj we 
wschodniej Europie D laczego więc 
odrzucili Po lacy tę „w span la ią " pro 
pozycją —  zapytuje ironicznie „ T i ­
mes"? Polska postawić sobie musia 
ła przede wszystkim  pytanie, diacze 
go propozycja  ta została w ogóle u 
czyniona, jeśli się zwazy, że jej sto 
suuki z Niem cam i oparte były na u 
kładzie, który jeszcze na kilka la i obo 
w iązyw ał Na|v ięk.-izv biad. jaki przt z 
za jęcie Gzech dyplom acja niemiecka 
popetifiła od czasu w ojny, błąd rów ­
nież wielki,,! jak inwazja Belgii, sta 
now i barierę w poprzek każdej dro 
gi do  pokoju. Polskia wcale me odmó 
w iła rozmów w sprawie Gdańska i 
komniinalkacji przez Pom orze, w jirost 
przeciwnie, ale obecny układ, który 
został zamącony nie z in ic ja tyw y Pol 
ski, lecz z nemleokiej, ulega zerw a­
niu. Rozm ow y nie są wykluczone mię 
dzy pokojow o nastrojemvmi Niemca 
mi a silna Polską. Ale sprawy te IU»e 
mogą być załatw ione na jak ichkol­
wiek innych wuru/nknch, zaś fakty 
dokonane natrafią na czynny opór za 
równo ze strony Polski, jak i kra 
jów. zobowiązanych do przyjścia jej 
z pomotą‘f.

W y p o w -e d ie a le  pak tu  i  P c h l ą  

—  n i id o a i iś ie js .y  pu n t  

P fZ t m o u  i m a

LONDYN, (Pat). W  czasie odczytu trau- 
sm itowoiego przez radio Stanów Zjedmoczo 
nych, Ghurchit oświadczył, że ton i treść 
przemów"enia Hitlera stanowią pewien po­
stęp w stosunku do jego poprzednich prze­
mówień. Cimrciul jest z a  c a ,  że poprawę 
tę przyp sać należy orędziu Rooseveita.

Wypowiedzenie paktu o nieagresji z 
Polską musi być uważane za najdonioślej­
szy punkt przemówienia kanclerza HiUera, 
tworzący nov.e zarzewie niepokoju.

* * *

LO N D Y N  \Pat). Woaaiig imformn 
^yj z kół poinform owanych jtv ponie 
działek ma udByć się posiedzenie ra 
dy m inistrów, na którym  omawiana 
bądzt-e sytuacja m iędzynarodowa, ja 
ka się w ytw orzyła  po m ow ie kancls 
rza H itlera.

Prasa niemtetk*
rozwija kampanię pod 

adresem prez. Rosseyeiła
B E R L IN  (Pat). W  odmcsieatiu dc 

Pólskj reakcję prasy charakteryzuje 
dość spokojny ton.

Jeżeli chodzi o  kom entarze prasy, 
to ogran iczają ! ię one w artykułach, 
czy też nagłówkach, de stwierdzenia 
obecnego stanu sosomków połsko-nic 
mieofcich. W  podobny sposób odmo 
się się prasa niem iecka również do 
W . Brytanii, natomiast w stosunku 
do prezydenta Rocsevelta toa. jest za 
czenny
j

Sowiety t>sg*fi»!i7iti!3
M O S K W A  (Fat). Prasa sowieckie 

zamieściła przem ów ien ie H itlera na 
ostatnich stronicach w kfflkunasto- 
w ier9aowych s roszczeniach i bez żad

nych kom entarzy, podkreślając wypO 
wiedzenie paktów angielsko - niemec 
kiego i poilsko - niemieckiego

Komentarzy w najbliższym ogauie 
spoezjewać się nie należy.

S o j u s s n i K  Z  „ O S ?
i i

przewiduje d Isze „rewindy­
kacje**

RZYM (Pat). „Popu lo  di Roma" 
komentując w artykule wstępnym 
mowę H tlera pisze, że jest ona gwał­
towna, równocześnie wyraźna. N e m -  
cy rewindykowały lub będą rewindy­
kowały w przyszłości— zdaniem dzien­
nika— terytoria bądź zamieszkałe przez 
Niemców, bąoź terytoria, które sta­
nowiły dawniej część cesarstwa r..e- 
mieckieo o, bądź też te, które nale­
żały do łego  cesarstwa jak kolonie 
zamorskie. W  swej wczorajszej m o­
wie Hitler, ponownie postawił żądania 
kolonialne ale powtórzył raz jeszcze, 
że woiny o to nie będzie. Jeżeli 
chodzi o Poiskę, pismo stwierdza, ze 
propozycje Hitlera zostały odrzucone.

Mowa Hitlera— pisze „M essagere", 
est mocna, aie umiarkowana i po. 
jostawia wszystkie drzwi otwarje.

W Utwie
KOWNO, (Pat). Prasa litewska w  swych 

koinantarzacn do wezorajsizej mowy Hitle­
ra uinika jaskrawych pudkreśleń czy stwier­

dzeń.
Urzędowy „Lietuvos śidas", komentu­

jąc mowę. pisze 29 kwietnia rb.; „kanc.erz 
Hitler w swym przemówieniu pod adresem 
Polski zostawił otwarią dirogę dia rokowań, 
a wypowWze.nie paktu z 1934 roku nie moż 
na ocenić jako kroku ostaiecznego".

„Lietuvos Żinios'* powstrzymuj- się od 
wszelkich komentarzy, W  depeszy zaś z Pol 
sin podkreśla, że zarówno wczoraj jak i dziś 
nastrój społeczeństwa polskiego jest dobry 
i zdecydowany. Wszyscy powiadają: ni*
usiąpmiy, nie przyjmiemy, nie -oddamy.

W czasie ntnwy Hitlera Kooseveit... spał
Jak pićsa paryska ocenia przemówienie

A T E N Y  (Pat). Stwlpidzają tu, że 
wiaunmtiśd, oblegające w prasie za 
grair^znej, jakoby rząd grecLi pro­
wadził rozmowy na temat ewentual

nyeh cesji terytorialnych, nie odpo 
władają prawdzie. Rząd grecki jest 
stanowczo zdecydowany nie oodejmo 
wać żadnych rozmów w tej sprawie.

PARY2, (Pat). Prasa paryska omawiając 
mowę kanclerza Hitlera pot. bardzo nikłymi 
tytułami podkreśla niemal jtamoiuyślnie, że 
w przemówieniu swym kanclerz Hitler pow 
tarza się zarówno w swych metodach jak i 
aigtunenlacji.

„Petit Parisien*' daje tytuł: ,;Przemówie 
nie Hitlera nie zmienia nic w sytuacji**, 
^Przewlekłe przemówienie ‘. „Powtózrenie 
wszysLkich argumentów ju i przytaczanych 
dawniej, a mający h na celu usprawiedliwię 
nie prawa Niemiec do ekspansji*", ..Sofisty 
czne próby uzasadnienia aueksji krajów cze 
skich", „Zwodnicze zapewnienia maskujące 
ambicje niemieckie'*.

Redaktor dyplomatyczny tego pisma w 

komenta.zu uważa y.ypowiedzenie traktatu 
angielsko-niemieckie^o i i-iemiecko-polskie- 
go za gesty wyrażające irytację i rozczaro 
wauie. Francja —  pisze Bourges —  jest po- 
traatowaua w mowie kanclerza Hitlera z 
uprzejmością. PodkreSlając różnice ustosun 
kowania się wobec Anglii, Polski 1 Fran­
cji dyktator niemiecki pragnął bez wątpie­
nia rozbić potrójny sojusz, który powstał po 
między Londynem, Paryżem i Waiszuwą. 
Złudne nadzieje —  pisze Bourges.

Z ar win, „Petit Parislen'*, jak i reszta 
prasy podkreśla notatki, że prezydent Roo- 
sevelt spał w czasie całego przemówienia

kanclerza Hitlera.
„F igaro wypowiedzenii. polsko-niemiec­

kiego paktu nieagresji, zdaniem Dermesson, 
ilustruje tylko dwa fa k ty  1) że każdy układ 
zawarty z Niemcami nie daje żadnych gwa­
rancji trwałości, 2) że w ramach każdego 
takiego ukla-du Niemcy przypisują sobie 
wszystkie prawa, a odmawiają jakichkol- * 
wiek praw swemu partnerowi.

Na łamach „I'Ordre*‘ Pertinai nie wykłu 
cza podjęcia z Anglią i Polską negocjacji o 
nowy ukfad, który miałby na celu zastąpie­
nie wypowiedzianych. Nie oiwiera on jednak 
w ten sposób zbyt szeroko drzwi do rozwią 
zania pokojowego. Ani Londyn bowiem ani 
Warszawa n-it będą miały ochoty kupować 
po raz drugi czegoś za co już raz zapłaciły 
i co zostało im odehrane. Ani bow;em układ 
morski z Anglią, ani pakt nieagresji me by« 
ły zawarte przez Niemcy za darmo.

Ambasadorowie Polski, 
AngJi? i Francii 

nie słuihali mowy li Unra
Koreapoodent berliński „Paris Soir** pod 

kreślą, iż w czasie przemówienia kancltrza 
Hitlera w Reichstagu powszechną uwagę 
zwracał faitt nieobecności w loży dyploma­
tycznej amabatadorów W. Brytanii, F'rancji, 

Polski, Stanów Zjednoczonych i Argentyny. 

■ ■ n n n B B B H i u w H B i

Kronika telegraficzna
Z nieznanych motywów zostaia zamkuię

ta n,a odcinku le Perlhus granica hiszpańska. 

Grupa wychodźców, składająca sie ze 150 
osób, pochodzących z obozu Barcares zmu­
szona z ustał, oo  powrotu do Francji.

Rozwiązanie umowy m. Łodzi z tcatramL
Zarząd miejski rozw iązał umowę łączącą 
miasto ze spółką pp, Kazimierza Roczyń 
skiego i Hugona Morycniskiego, prowadzącą 
dotychczas łódzkie teatry miejskie. Powo­
dem rozwiązania umowy jest ogłoszona 
przez sąd upadłość spółki.

25 bm. odbyło się pod przewodnictwem 

premiera gen. Sławoja Składkowskiego po­
siedzenie laoy  ministrów.

Dził w niedzielę o godz. 15.30 przed mi 

krofonem radiostacji warszawskiej przemó­
wi do rolników na temat aktualny minister 
rolnictwa i reform  rolnych Juliusz Ponia­
towski.

Batalion gwardi1 albańskiej z łożył przy­
sięgę na t.iemość W iktorow i Emanuelowi
in.

P-zyhyla do Warszawy delegacja skantin 
gu węgierskiego.

Prasa Paryska donosi o wizycie części

eskadry niemieckiej w porcie Tangeru, przy 
taczając jednocześnie, żc do portu lego przy 
były ostatnio kontrtorpedowce francuskie, 
oraz od kilku dni znajduje się tam już kib 
ka angielskich okrętów wojennych, m. »n. 
pancern i/k.

Węgierski sąd wojskowy skazał za sznie 
gostwo 11 osób na karę więzienia od 3 do 
15 lat.

Pod Sydney spadł samolot bombowy na­

leżący do australijskich sił powietrznych. 
W  katastrofie zginęło czterech ludzi załogi.

Hitler rozszerzył stopnie nadawanego 
obcokrajowcom ordem  zasługi orła niemiec 
kiego Ustanowiona została nowa klasa tego 
orderu — .wielki krzyż orderu niem.ecklego 
orła w zlocie**. Odznaczenie to nadawane bę 
dzie w wypadkach wyjątkowycn zasług, 

przy czym liczba posiadaczy tego odznacze­
nia ograniczona będzie do 16 osób jedno­

cześnie.

—  Transatlantyk norwesk* „Oslofjord** 
rtozący książęcą parę norweską, zderzył się 

u wejścia eto portou ze statkiem pilota. Przy 
czynp zderzenia była gęste mgła „Ositof iord*4

nie odniósł poważnieLzy°li szkód, natomiast 
łlate i. pilota zatonął. Załogę jego uratowane
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Moda na Polskę
Paryż, w kwietniu.

Tyliko pó) roku różancy, a tak w iel­
ka zmiana! W e wrześniu pra^a fran­
cuska, właściwy czynnik uramania 
opinii pobhoznej, jeśli mówiła o Po l­
sce to tylko źle. „M atch“  —  coś w ro­
dzaju naszego „Asa“  łub „Światowi- 
da“  m ów ił o nas jako o kraju najbar­
dziej zar.rdbanym  na świecie, nez 
dróg i bez armii. Kina wyświetlały 
urzędowy reportaż, w którym  prze­
strzegano Polskę przed upominaniem 
się o Zaolzie ze względu na m iliono­
wą mniejszość niemiecką w  naszych 
granicach, I  dużo innych złośliwych 
rzeczyT, o których trzeba teraz pomyś 
leć, żeby nie nasycać się zbytnio modą 
na Polskę, panującą we Francji

W ażne zastrzeżenie, ani złe, ani 
dobre inform acje nie są wcale w yn i­
kiem mniejszj hm w iększej rzuiikośc: 
naszej propagandy. Rezwątpienia moż 
na było uniknąć wielu nieporozumień, 
gdyby nasza służba in form owana z za 
granicy działała nieco sprawniej. 
Zwłaszcza olbrzym ie straty ponieśliś­
my w opinii publicznej francuskiej 
podczas zatargu z Litwą. Prasa otrzy 
mywała in form acje półgębkiem i nikt 
nie w iedział dlaczego „psujem y dobre 
stosunki" i  narzym pomocnym sąsia­
dem Pom .m o złudzeń, prasa we Fran 
cji jest tak samo zależna od sztabu 
generalnego jak  w  Niemczech lub w 
Rosjj, N ie można również zwalać wi­
ny na nieznajomość naszych spraw. 
Pisnu posiadają dziesiątki publicy­
stów, którzy znają szczegółowo zagad 
nienia wschodnie z autentycznych żró 
deł, a bardzo często z autopsji.

W  ciągu pół rontu sytuacja zm ie­
niła się biegum wo. Stało się oczyw i­
stą rzeczą że jodynę państwo, które 
poważnie przeciwstawia się „m arszow i 
dzie jów " to Polska. Francuzi są bar­
dzo egzaltowani W  potrzebie potrafili 
poiiiDić nawet na jbardziej znienawi 
dzonych Anglików, nic w ięc dziwne­
go, że zaczęto z sympatią i zaintereso­
waniem śledzić sytucję Polski. Nawet 
o tak niepopularnej postaci, jak  min.

{Od wiasnego korespondenta)

Beck pisano z szacunkiem i podzi­
wem Prasa zaczęła coraz w ięcej pisać 
o sprawach polskich, o je j żyeiu we­
wnętrznym, polityce, a zarazem armii.

„Action Franęaise" pisała szeroko 
o sprawie litewskiej, podkreślając dob 
rą wolę Połski, która „składając ulti­
matum * zmuszając L itw ę do nawią­
zania stosunków dyplomatycznych 
działała, jak  się pokazało, w  obronie 
niezawisłości tej ostatniej". W szystko 
to oczywiście pisano o caty rok za póź 
no, jeśli chodzi o wypadk., a o 20, 
jeśl choazi o przyczynę tycb wypad­
ków. W iele pism podkreślało gotowość 
bojową narodu polskiego i jego posta 
wę żołnierską. P. Comstean pisał w jed 
nym z praw icowych tygodników, że 
„można wprawdzie duże zarzucić Po 
lakom, ich instytucjom i polityce, ale 
trzeba przyznać, iż gotow i są bronić 
swojej wolności bez oglądania się na 
..mych",

„Paris  Soir“  ogłosił szereg repor­
taży o Gdańsku i Pomorzu, zdumiewa 
jąc się stanowczą postawą Poiski i na 
zywając korytarz „najbardziej spokoj 
nym zakątkiem Europy" Nawet Mi 
chel Model, korespondent warszawski 
„Paris M idi" pisze sensowniej swoje 
talmudyczne listy.

Jedną z bardziej ważkich nozycyj 
prasowych ostatniego miesiąca jest 
a itjK u ł Andre Tardieu w tygodniku 
„G ringoire". Artykuł, zatytułowany 
„L a  Fologne et j Europę" m ówi wpra 
wdzie o rzeczach ogólnie u nas zna­
nych, ale których zebranie w  jedno 
miejsce w piśmie francuskim jest bar 
dzo wymowne.

„W ie lka  1 ."spaniem Polaka łyle już 
ucierpiała w swojej pełuej l kwaly prze 
ssłościl Oto znów oczy całej Europy zwró 
eiły aię ku niej, ponieś, a i  W ielka Bryła 

nla zaofiarowała je j przymierze. Eos od 
mówił je j podobnego poparcia w 1772. 
1792 i 1795 t . kiedy wielkie mocarstwa 
pozwoliły ją posrajaf ja z  kurczę.. W  r. 
1919 musieliśmy walczyć, Clemenceau i 
ja, w ciągu sześciu miesięcy z I.ioyd Ge 
u je m  ażeby przyznać io  co się je j nale

iy  diatego tylko, ie  Anglicy podejrzewali 
w Polsce instrument naszej hegemonii. 
Walczyliśmy więc o  Gdańsk. Górny 
Śli,sk, Lwów, blok Bałtycki, statut gaił 
cyjsLi, o  transport dyw izyj gen. Hallera, 
o  zaciąg ochotniczy w grudniu 1919. — 
„.Dopóki Francja posiadała j  taąś polity­
kę uigruliczną, lo zn. do czerwca 1932 r„ 
do Herrlota, Polska była dla nas niez- 
mleuL-ie wierni. W  Genewie .ile znalem 
bardziej pewnego przyjaciela, niż mini­
ster ża leskl. Zaczęła eas nas porzucać 
wtedy, goy Francja zerwała sama z so 
bą... W  tym okresie zdarzyło się dużo 
rzeczy, których Polska nie mogia nam 
wybaczyć. Było więc nosze sknerstwo w 

kwestiach kredytów w-ojskowycb; byi 
pakt czterech z r. 1933, przyjęły przez 
Dalad.er o, mam wr włoski, aia odbicie 
Francji je j mniejszych aliantów. Oto w 
tych okolicznościach Po.ska podnlsała 

w 1933 r. pakt z Rosją a w 1934 z Niem 
< u l . . .  Zachować równowagę pomiędzy 
Niemcami a Rosję było ideałem PHsud 
sktego jak  również jego następców. Mó 
wioną iż trzem, zachować niezależność 
polskiej polityki. Stary Marszałek, klóry 
znal kazamaty rosyjskie I niemieckie, nie 
cnciai więcej ni jednych, ni drogich...

Gdy przyszły Imane dzisiejsze wa­
runki —  Polska odpow icd ila ’a „nle‘ *. Roz 
puała pożyczkę narodową, która stała 
się triumfem. Zmobilizowała kitka dywł 
zy jj p. Beck bez zatrzymywaniu się w 
Berlinie udał się do Lontlj nu „  Anglia 
ofiarowała wszystko, Polska nie w sze lk o  
P r z y ję l i  Zrzekła skę mianowicie pomory 
Sowietów, w kłócą ona nie wierzy. Od 
mówiła łączeniu sie z jednym * sąsiadów 
przeciw drugiemu".

Oto tak pisze dzisiaj jeden z by­
łych prem ierów francuskich.

Gdyby zestawić tak ze sobą arty 
kuły o Polsce w gazetach paryskich 
z września 193d i marca —  kwietnia 
i939 r. można by odczytać z tego pc 
równania charakterystykę francuskiej 
opini publicznej. W  każdym razie nie 
zachęciłoby lo  do zbytniego opierania 
się na je j poglądach i nastrojach.

er no.

Krwawe za& la  w Saarbrucken w dn u urodźn H t era

i i u n t  M ff lrw & rf i n M e c k i e S
przeciwno rabunkowe! i>n aodarce rządu

LO N D Y N , (Obsl. sp) Korespnn licją. Tłum wznosił wrogie okrzyki dziennie, zaprzestania wtrąceń z za
dent „Daily Telegraph" donosi z Sa- przeciw rabunkowej gospodarce rzą- robk,,v D?.ceI® P‘" .  * ,ne ltd. W  s ,r‘

. . . .  . . . . ..... . .   . . . . k • cir 12 nsob odniosło poważne rany.
"irnrucken. ze w dniu urouain Titlera du , domagał s,ę polepszeuia bytu, i KiłknlfaSesiąt os0b rV,wau,. i SK;e
doszło tam do poważnych starć z po skrócenia czasu pracy do 8 goazin I rovv<mo do ©bozn koncentracyjnego.

Rocsevelt, K>tier S Mussolmi
mieli ssą spotkać naśrodku Atlantyku

W ASZYNG TO N, (ObsŁ Sp.) Prze 
mówienie kanclerza Hitlera w Reich 
stagu wywołało w Waszyngtonie bar 
dzo niekorzystne wrażenie. Diaiek- 
tyka kanclerza Rzeszy nie znalazła 
uznania trzeźwych Amerykanów. Na 
wet w kulach dotychczas przychylnie 
usposobionych dla wodza Rzeszy je 
go atak na pi ezydenta Stanów Zjed­
noczonych w ywolał niesmak. Zda­
niem ami rykańskieta kół politycz­
nych —  konsekwencją hitlerowskiej 
d alektyki będzie dalszy wzrost na-

Btrojów antyniemieckich
W  cziuajsza prasa. przytaczając 

mowę kanclerza, zaznacza, że Roo- 
gcrelt miał rację, twierdząc że Stany 
Zjednoczone nie mogą pozostać na u- 
boezu na wypadek konfliktu z Amc
ty ł  a

Wpływowy dziennik „New York  
Tłms“ poaaje, że nie jest to już 
pierwsza oferta R(:i»sevelta do Hitle 
ra i Mussoliniego, aby pokojowo za 
tatwić dojrzewający konflikt europpj 
ski. Kilka miesięcy temu, twierdzi

oziennik, prezydent Stanów Zjcdno 
azonych zwrół ił się do kanclerza Hit 
tera i szefa rządu wiotkiego Miissołi 
niego z propozyeją osobistego spot­
kania się na neutralnych wodach Oce 
anu ALantyck ego.

Zgodnie z tą propozycją Ror«cvelt, 
Hitler i Mussolmi mieli udać się na 
okrętach wojennych na Atlantyk i 
sputkać się woznaezonym miejscu 
celem odbycia wspólnej narady.

Oferta ta, stwierdza dalej dzień 
nik. została odrzucona.

Próby denoou laryzacji R o o seveha w  USA
BERLIN . (Obsl. Sp ). Prasa nie- 

niecka usiłuje podważyć opinię W a  
izyngtonu, w dalszym ciągu ośmie 
zając prezydenta RoPsevelta, które 
;o prasa i koła polityczne Niemiee, 
lazywają „głównym podżegać*1"111 
vojny‘\ Jednocześnie propaganda 
doniecka czyni wszystko i na terenie 
rmerykańskim, by podważyć opinię

Roosevelta. Jak donosi Niemieckie 
Biuro Informacyjne, wczoraj rano aa 1 
ścianie frontowej Białego Domn, nie 
znani sprawcy olbrzymimi ezerwo- j 

nym i literami wymalowali lakonicz­
ny napis „KriegshatzeT“, co znaczy 
podżegacz wojny. j

Napis szybko usunięto. Przybyła 
policja amerykańska wssezęła ener­

giczne dochodzenie.
Wczorajsze gazety niemieckie do 

nosiły p. nadto o wystąpieniu kilku 
republikanów (wszyscy oni zbiegiem 
okoliczności mają niemieckie nazwis 
ka) skierowane przeciwko Roosevel- 
łow, który chce wciągnąć Amerykę 
Jo k. wawego koniliktu.

W Anglii do wypowiedzenia układu
*9 f e

L O N D Y N , (Obsł. sp.). Kanclerz 
pieczęci S tniorn wygłosił w czoraj 
przem ówienie w którym  uzasa du ił
a.-jtati ie ntkainy zaszłe w angielsk iej 
polityce z; graniczne i N iem com  nie 
można ufać. Każda iiciti polityka, s<kic 
rowana w kierunku osiągnięcia hege- 
m-oniiń w  Burapde dalsza apresju w

stosunku do ! ąsiiadów spotka się z 
energioanym wystąpieńican W . B ry­
tanii

W  kołach politycznych Lon.iym i, 
w ypow iedzen ie przez H itlera uikładru 
m orsl iego nic wywarte żadnego w ra­
żenia. W  I -ondynie już dawno spo- 
dziiiewwili się tego kroku, k tóry zda­

niom 'adm iralicji angielskiej nic wpłv 
n.e na obecny siar faktyczny sil nior 
skich otbu państw. W  obliczu zw ięk­
szonego tempa zLrojeń angi-ólskich, 
n iem ieckie snv o „napędzen iu" An­
glii są śmieszne Taki wyśoig jeszcze 
bardziej w yczerp ie bory'/ające się z 
■wielkimi trudmościiami Niemcy.

i a.-.«ra

Sowiet:- pomogą 
Polsce l Rumunii

„Polonia" pisze: Z  L in dy  u u do­
noszą uo agencji 'hourmera: „Amba­
sador MajsKi przybył do Paryża i ou 
będzie w ciągu piątku rozmowy z 
mm. Bounehein, a także być może z 
premierem Daladier‘cm. AiuL. itlajski 
otrzyma od rządu sowieckiego nasię 
pujące instrukcje do Kikoini*mkowa- 
nia Anglii i Francji.

1) Rząd sowiecki gotów jest oka­
zać pomoc wojskową Polsce na jej 
prawym skrzydle, tak, by osłonić ją 
od strony Litwy i Łotwy, gdyby Niem  
cy chciały okrążyć Polskę od stron; 
północna - wschoaniej. -

2) Flota.sowiecka gotowa jest in­
terweniować w Zatoce Botniekiej, by 
sparaliżować operacje niemieckie 
przeciwko Finlandii i przeciąć Niem  
rom drogę dc Szwecji, skąd czerpią

rudę żeiazną na zbrojenia i amunicję. 
D i tałalność floty rosyjskiej w Zato­
ce Bomitkiej bęazie dość smba, po­
nieważ sowiety nie pcciadają tu du - 
statecznej lośei okręiów wojennych 
To też wielką rolę może odegrać tu 
lotnictwo sowieeke.

3) mstrukeje rządu sowieckiego 
wyliczają dalej m  imiary pomocy, o- 
fiarowauej huinunii, lecz żadnych 
szczegółów na ten temat nie podaje
Się.

Kładzie się natomiast nacisk na 
fakt, źc podsekretarz stanu Potiom- 
kin zatrzyma się w Bukareszcie w  
drodze powrotnej z Ankary i będzie 
konferował z królem Karolem: bę­
dzie to pierwsza wrizyta ministra so­
wieckiego w Rumunii, wskazująca, 
jak poprawiły się stosunki sowiecko* 
rumuńskie.

N emcy (z*ka:g odpowiedz; ra n Rptka
BERLIN , (Obsl. Sp.). Poaana wezo czące Polski, wywołało w berlińskich

raj przez część prasy warszawskiej kołach politycznych wielkie w.aże-
wiadomość o tym, że minister Beck nie.
odpowie w przyszłym tygodniu na . W  kołach politycznych oczekują 
częśt przemówienia kanclerza, d.tfy z niecierpliwością icgo przemówienia

W Sowietaui nikt n e  raogł słyszeć  
przeraawierua H tlera

BERLIN , (Ohsł. Sp.). Niemieckie sowieckie tłumiły drogą radiową mo
Biuro Informacyjne twierdzi, że w wę kanclerza
Sowietach nikt nie mógł słyszeć prze Gazety sowieckie ograniczyły się 
mówienia Hitlera, bowiem w  czasie krótkimi streszczeniami mowy Hitle
jego przemówienia wszystkie stacje ra

MMster De Mpnłli? u Naczelnego Wodza

W  dniu 26 kwietnia t. J. w ostatnim dniu fi wego pobytu w Warszawie, minister Bobół 
Publicznych Francji p. de Monzie został przy jęty w towarzystwie ambasadora Francji p. 
Noela na audiencji przez Pana Marszałka Śmigłego Rydza. Na zdjęciu od lewej am­

basador Noel, minister de Motnzie, P. Marsz ałek Sm-igły Rydz.

T jzsłau ia  u sta l
.Początkowo miała lekki osad'na wewnętrznej tłronie 
zębów, polem przyszło obluźniei ie zębów a wreszcie — 
jakże niemiła łuka I To może zdarzyć się każdemu, kto, 
wa właściwym czasie nie postara się o usunięcie ka< 
mienia naiębaeęio.
Używajcie Kalodonłu! Jesł lo jedyna pasie zawierajęco' 
•Sulłoricinołcot. dzięki czemu usuwa kamień nazębny 
f zapobiega jogo ponownemu tworzeniu się. tylko 
wolno od kamienie zęby mogq być zdrowe i n locni.
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Nożycami przez prasą
J E D N O L IT A  O CENA M O W Y 

H IT L E R A .

Stanowisko zajęte przez prasę pol­
ską w  stosunku do m owy kanclerza 
jest absakutaiłe je-irwJiite. Jest to jedno 
słówko: Nie!

Dziś zdążym y przytoczyć tylko 
część głosów.

Zawsze raczej lilogerm ański „Cza? , 
tym razem zdobył się na ton stanow­

czy.
W iara w słowa, denlaracje, obietnice 

esy groźby nawet kanclerza I I I  uzeszy — 
skończyła się w aniu, kiedy wojska nie­
mieckie wbrew deklaracjom i umowom 
irk rtc iy iy  na teren Innego państwa. Od- 
ł « j  każde przemówienie k—u d e rz i Bltlera 
może być eo najwyżej .naterialem dla 
określenia Sytuacji politycznej a nie 
stwierdzi niem do którego wszyscy pod­
chodziły z tą „bonu ridesa, którą dawniej 

posiadał. Do przeszłości już bowiem na­
leży ta wiara którą między Innymi także 
podz-eialiśmy, że kanclerz Hitler repre­
zentuje politykę niemiecką, a nie polity­
kę, którą zwykło określać się mianem 
„pruskiej" że słów I dekłaracyj nie rzuca 
na wiatr I zawsze ich dotrzyma. Dzisiaj 
świat przesłał wierzyć* *„pewnleniom, do 
słów zaś małą, zwykłą tylko przywiązuje 
wagę; dzisiaj już tylko czyny mogą świat 
przekonać o szczerości intencji Niemiec.

Na dalszy rozwój kryzysu euroneiskte- 
go mowa H itlera pozostanie bez wpływu. 
N ie zaostrza ona wprawdzie sytuacji, ale 
też nie daje podstaw do jakichkolwiek 

rokowań.

Próba nerwów będzie więc trwała na 

dal.

Przechodząc do oceny żądań w  sto- 
runku do Polski ,,Czas“  oświadcza:

Prawdopodobnie praktycznym celem, 
który przyświecał kanclerzowi przy zer­
waniu paktu o  nieagresji z Polską, byia 
enęć oddziałaniu na naszą opin i” w kie­
runku je j zastraszenia, co świadczy wy­
mownie o  nieznajomości u ustrój iw  pa­
nujących w Polsce.

r- „N IE 11 M Ó W I A. B. C.

Z daw nych  nastrojów lego dzien­
nika nie pozostało arni śladu. Obecny 
ton jest kategoryczny, bez „a le “ .

Ostatnia mowa kancierza Hitlera ob­
liczona jest wyłącznic na opinię publiczną 
Niemiec. Z treści je j wynika niedwu­
znacznie, Ze kanclerzowi chodziło o mo­
bilizację psychiczną społeczeństwa nie­
mieckiego. Z drugiej zaś strony o  prze­
konacie go, że Niemcy mają paść ofiarą 
Jakiegoś międzynarodowego spisku prze­
ciw nim uknutego.

Kanclerz Hitler porzucił już wszelkie 

wegiędy dj plomatyezne.

Jeśli chodzi o Polskę to sformułował 
Od w sposób urzędowy te żądania, które 
w  sposób nieoficjalny powtarzane były 
już oddawna. Po oflcialnym  ich sformu­
łowaniu sytuacja stała się jasna. Odpo­

wiedź Polski na te postulaty może być 
tylko Jedna jedyna. T ak i, jaka nastąpi 
aawwe, gdy wchodzi w grę honor Polski 
1 eatość je j granic: Jedne krótkie żoł­

nierskie słowo: NIE!

W A L K A  O N E R W Y .

Znamy publicysta K. S.. który ongiś we 
szył się „z  porozumienia sąsiadów11 
fłziS pisze w „Gazecie Polskiej :

Jan to z góry wiadomo, mowa Hitlera 
iczkoluiek trwała dwie i pół godziny, 

nie zwiększa „praw dzie stanu alarmu w 
Europie już przywykłej do niemieckich 
ileapo izlanek, ale nie przyczynia się rów 

nleż do odprężenia sytuacji. Sądząc na 
podstawie dzisiejszej mowy, niemiecka 
polityka zagraniczna postawiła sobie dwa 

. główne cele: odosobnić mocarstwa, za­
grożone przez niemieckie przedsięwzięci! 

oraz zużyć nerwy poszczególnych naro­

dów.

A T A K  RZESZY N A  A N G LIĘ .

„W . i>z. Narodow y11 ocenia sytua­
cję optymistycznie. Zdaniem „Dzienni- 
ka11 nie uda się Niemcum rozbić pol­
sko-angielskiego sojuszu.

W yno wiedzenie traktatów Anglii 1 
Polsce wskazuje na io, że Niemcy za­
mierzają dalszą swoją politykę obrócić 
przede wszystkim przeciwko tym dwum 
państwom. Uważają one, że zarówno Pol 
sJta, jak W ielka Brytania stanowią głów­
ną pozycję w nowej sytuacji europejskiej 
i  pragnąc sytuację tę zmienić, usiłują 

zmusić je  do porzucenia dotychczasowego 
stanowiska. Anglię próbują łudzić moż­
liwościami pokojowego załatwienia kon­
fliktu, Polskę chce się izolować i zastra­
szyć.

Nie sądzimy, aby ten manewr polityki 
niemieckiej mógł dać poważne wyniki 
Anglia, przystępując do szerokich przy­
gotowań wojennych oraz do akcji dyplo­
matycznej, zm ierzającej do skupienia I 

powiązania ee sobą państw zagrożonych,

Czasy dzisiejsze, tak obfite w na 
T>ięcaia wojenne, które w okół nas ży ­
wym  wynocha ją  płom ieniem , Każą 
każdemu trzeźwo myślącemu obywa 
lotowi poaw iąoć uaeco uwagi zaguid 
ndenioim w ojskow ym . Po jm u je on bo 
w iem  dobrze, i e  m ogą go oure rap­
tem w j rw ać z kręgu jego  dotychcza 
sow ych czjmnośoi i stać się jego ohle 
bem powszednim, stawiając nnu wy 
magamia, kto. yar będzie, musiał od 
powiedzieć.

Sprawa pojaw ien ia się na nowo 
czesnych podiach bitew  lotnictwa łxi 
jow ego. kwestia obrany przeoiwlotimi 
czej, udziału wojslk parne* m ych , wpły 
wu nowoczesnych fo rty fik a c ji na 
kształtowanie się działań wojennych, 
Łagadiniienia ekorwni-czine i suro-wco 
w e —  to nie są juz rzeczy obce. O 
słuchanie się z nuimi, pozwala zdać 
sobie diość trafnie sprawę ze znaczę 
nia nowych biurni na poflu watki. —  
Przeciętny ozyteluiJk nie ma w iec już 
specjalnych ^ ga d e k  i  wątpliwości. 
W szy suko jest mu na ogół jasine —  
szczegóły pozostaw ia specjalistom

Istn ieje jedna tjdko sprawa, oo do 
której nie ma się jeszcze dostaiteoz 
nie wyrobionego zdania — jest to 

S P R A W I KAWALERA!. 
Oddawna toczą się zażarte dyskusje 
na tema t użyteczności kaw ałem  w 
nowych zm ienionych warunkach. —  
Jakżeż poradzić sobie z tym  próbie 
mcm, oo o tym sądzić? 
v  W o jn a  składa się z szeregu dzia 

tań, rozłożonych  w ozaisie i  przestrze 
m, których suma ma przynieść zwy 
cięstwo. Celem zaś każdego działa­
nia jest burwa. Zanim  do niej joainak 
aojclzie, wojska kierowane według 
jakiegoś planu działań zbliżają się do 
siebie, zw iera ją  zupomu-cą straży 
przedmuch, czyli zaw iązują bitwę. Po  
czym  dopiero, jak  dw aj „zapaśnicy, 
którzy już wypróbowana swe siły, 
przystępują dio przeprowadzenia raz 
strzykających działań.

Oto są odlwiiicuzne i nśazimiLennie 
te same fazy bitwy, kierowane przez 
prawa sztuiki wojennej, zawsze nie 
wzruszalne, bez względu na epoki, 
w jakich b itw y toczy ły  się, czy to­

czyć się będr Różnice polegają je 
d/nie na czasie zużytym  na całość 
operacji. O iLe dawniej był on krótk 
i trwał goaziny tub zaledw ie ani, o 
tyle ostatnio, wraz ze wzrostem licz 
by i sprzętu wałczących w jjsk  przed 
łu ia  się do tygodni N ie umiej ied- 
naik istota pozostała zawsze ta sama.

Po  ostatnich doświadc^eniacd w oj 
ny w Mandżurii, Ahinynai i Hiszpanii, 
opluta powszechna doszła do przeko 
nainiia, iź przyszła w ojna będzie oo 
najm niej w swej p ierwszej i naj waz 
m ejszej fazie

W O JN Ą  M AN EW R O W Ą .

O gół fachow ców  uznał, iż pow ­
stawanie nowych środków  ofensyw  
nych jak  czołgi, lotn ictwo szturmowe 
utp., nie pozw oli odirazu frontom  
„zastygnąć11. P ierw szy w ięc okres 
woyny skiadać siię będzie z ruchli­
wych operaeyj, w  których wszyscy 
będą szukać rozstrzygnięcia, aby za 
wszelką cenę umilknąć wojny pozycyj 
nej, prawu-dizenie której gubi zatrów 
no zwycięzców , jak i zwyciężonych.

W ychodząc z takiego założenia 
na pierwszy plam potrzeb b itw y no 
woozesnej wysuwa się konieczność 
posiadania broni szybkich jako pod­
stawowego środka dla uzyskania 
przewagi

Taką właśnie ouiwieczną ale i dnb 
rze wypróbow aną bm uią —  jest ka 
wafterla. W  związku z tym, w obec­
nej chwiiM wzrasta n iepom ieroie zna 
czonitc kawalerii, dalsze jej istnienie 
v i » c  a naw «t rozros"

są nakazem chwili.
Istota tej sprawy znailazła wszę­

dzie zrozum ienie, wątpliwości istnia 
ły ty lko  oo do sposobu je j lealizmcjii

Przede wsz y sikam zastanawiano 
się, czy kaw ałernę można uważać na 
dal za broń szybką. Gzy wobec po 
lęgi silnika można w^igóle m ów ić o 
szybkości konia? Gzyż nie lepiej za 
m ienić kónśa na sihiilk, a jeźdźca na 
Strzelca siedzącego za o  l worem  strzel 
uiiozym ?

Tak ie i tym  podobne zduni a pada 
ły nieraz z łam ów  prasy wojskowej.

—  Nie wallozymy z samą ideą ka

waleayjską, której słuszność uznaje 
my —  p sano —  ale ch  o iny je j ua 
aide baiuziej nowoczesne iorm y, a 
przoac wszyotkun zm otoryzować.

Oczyw iście, że iak skrajne poglą 
dy spotkać snę muszą z trzeźwą ary 
tyką. N ie można przecież uzancziuac 
.osu b itw y od tak niesprawdzonego 
narzęoza, jalkitm dotychczas jest samo 
dzielna broń pancerna.

L iczne próby wykazały 
OGROM NĄ ZA LEZNO M i BRONI 
PANCERNEJ OD W A R U N K Ó W  
T E R E N O W YC H  I KLIM ATYCZ  

NYCH.
Błota, lasy, śniegi, bezdiraża i inne 
przeszkody, których nie potraf: usu 
nąć dzisiejsza technika, p iętrzą snę 
przed bronią par cerną.

Z tych też powodów  można dziś 
tw ierdzić, że dwa naszycn ponrzeb 
i w naszych warunkach kawaleria 
długo jeszcze będzie bronią szybką, 
no którą można będzie Mozyć.

W ypaaa oby się jeszcze zastanowić, 
w której faz:;' błtw y kawaleria bę­
dzie miała najw ięcej do zrobieiiiia. 
Gdzie leży p unik i ciężkości je j dzia­
łań? Czy główna je j rolą i zadaniem 
będzie nadal1 t. zw. „dalekie rozpoz­
nanie11 przed bitwą.

Otóż trzeba stwiedzić, że w tej mie 
rze nastąpiła wyraźna ewolucja po­
jęć. Zadanie dalekiego rozpoznania 
przejęło na siebie nrzede wszystkim
lo tn ic tw o  a głównym  zadaniem ka
waleriii oędzie w przysiziośo' iwk/toł 
je j w  akcie rozstrzygania bitwy. Be 
dzie ona mogła wywńiązać się ze swej 
roli tym lepiej, że osizczędlzi sił w ok 
resie, który pow odow ał zawsze naj 
w ięcej strat, j. t. w  okresie zlhlizamia 
silę wojsk. W  ten sposób kawaicria, 
zabezpieczona przed przedwczesnym 
wyniszczeniem  i zasilioma towarzyszą 
cą bronią pancerną, będlzde mogła 
spełniać z powodizeniem

S W Ą  N O W Ą  ROLĘ.
Jak widać więc, nowoczesne bro­

nie nie usuwają w cień kawalerii, ale 
przeciwnie, u łatw iają je j z«idania i po 
tęg-ują użyteczność potzwaitając odeg 
rać je j rolę w razie manewru razstrzy 
gającego.

Pr.”**  zJ o ;?5 milion# vu
Ruch naturalny ludności w Polsce

Główny Urząd etatystyczny ogłosił w 
wiadomościach Statystycznych tymczasowe 
dane. dotyczące ru hu naturalnego ludności 
w czwartym kwartale ubiegłego roku, oraz. 
za cały 1938 rok zestawione porównawczo 
z danymi za roik 1937.

Według tych danych w roku ubiegłym

ićut lą zamsl

zarejestrowano w Polsce 278.713 małżeństw, 
849.873 urodzeń żywych, 479,602 zgonów, w 
tym : 18.798 zgonów niemowląt.

TRiZY ROST NATURALNY LUDNOŚCI, 

który otrzymuje się przez odjęcie liczby zgo 
nżw od liczby u~>dzeń, wyniósł w 1938 r. — 
370.271. W  porównaniu z rokiem 1937, w 
roku 1938 zar»jjstrov/aoio o 3.163 więcej mat 
zeństw, zaś o 6.191 mniej urodzef i 1.992 
mniej zgonów

SPADEK LICZBY URODZEŃ 

zanotowano w woj łubelskim, poleskim, w ) 
ryńskim, krakow kim, lwowskim, stanisła- 
wowsdeim i tarnop.lsJuim. Przyrost natur ii 
uy w .oku 1938 wirniejszyt się o 4.196 osób 
w porównaniu z poprzednim T >kieru 1937

W  przeliczeniu na 1.000 nueszkańcóvi

przypada w roku 1938 uiajżeństv 8,0 go  ca 
mo w roku 1937), urodzeń 24,6 (24,9 w roku 
1937), zgonów 13,8 (14.0 w roku 1937) i przy 

rosU- naturalnego 10,7 (10,9 w  r. 1937). Rok 
1988 przyniósł więc dalsza

N IEW IELK IE  ZMNIEJSZENIE PRZYROSTU 
NATURALNEGO W  POLSCE.

Po doliczeniu przyrostu natu sinego za 
roku ubi sgiy i odjęciu strai emigracyjnych za 

ta i rok, otrzymujemy, i i  ludność Polak* na 
1 ttyczma 1938 r. wynosiła 34.849 tysięcy o 
sób w granicach sprzed „ażdizieruika '938 r., 
tącznie zaś z ziemiami odzyskanymi w toku 
19S8 —

35.090 TYSIĘCY OSÓB.

Liczi: i  zgonów niemowląt obleczona na 
100 urodzeń żywych wyniosła w roku 1938 — 
E,0, w porównania z 13,6 w roku 1937.

uczyniła to w przeświadczeniu, że dalsze 
ustępstwa ua rzecz Niemiec mogą zagro­
zić bezpieczeństwu 1 całości je j imperium. 
Trudno przypuścić, aby takie czy inne 
zapewnienia • niemieckie, szczególnie po 
doświadczeniach monach'Jakich, mogły 
zachwiać je j dotychczasowym stanowi­
skiem. Co zaś do poiski, jasnym jest, 
że nie maray nie do dania Rzeszy Nie­
mieckiej i że w żadnej sytuacji nie od­
stąpimy od zamiaru stanowczej obrony 
naszych praw w Gdańsku I nienaruszal­
ności Pomorza.

W ypowiedzenie przez Niemcy paktu 
o  nieagresji przyczyni się tylko do roz­
wiania złudzeń, jakie żywtouo w p ew w w  
nych —  nielicznych zresztą —  kolach pol­
skich, co do możliwości prowadzenia po­
lityki w duchu porozumienia polsko-nie­
mieckiego Złudzenia te i próby takiej 
polityki zbankrutowały ostatecznie po 
onegdajszej mowie kanclerza Hitlera.

Dyplom acja niemiecka swoją niezręoz 
nością zawsze raczej kleiła, niż roz­
bijała front Ententy. A i dziś spójrz­
m y na je j wyczyny. Setki lat boczył 
się na nas dumny Albion i przestał. 
Setki lat w alczyły Grecja z Turcją, a 
dział ca robić z Chorwatami, a teraz? 
dział co robić z Chorwatami, a dziś?

No, a u nas? Czyż ta dyplom acja nie 
caslużyła na godność Zjedinoctzyciela 
Narodu Polskiego honoris causa? 1

ProdUKCja polskich samochodów 
o napędzie drzewnym

K ra jow y orzom ysł aatmochodit w y  
osiągnął, jak słyonać, now y sukces 
m ianow icie jeszcze w oiągu tego se­
zonu mają być wypuszczone na ry ­
nek samortliody o napędzie d rzew ­
nym  Samochód taiki poruszany bę­
dzie giazem, wytw arzanym ze spala 
nia drzewa. W edług obliczeń, samo­
chód ciężarow y tego typu przy peł­
nym  obciążeniu używać będzie około 
83 kg drzewa na 100 km jazdy. Drze 
wo do poruszania samochodów m o­

że byc najzwyklejoze, byleby było su 
che. Do tego celu m ogą służyć p  -zecie 
wszystkim  w sze lk i: odipodki p rzy tar 
taikach, stolarniach iłp.

Istn ieje plan wyzyskania samo­
chodów o napędza* drzewnym  dllia ko 
rnunikaćji, zwłaszcza na K r  sach 
wsobodi.woh, gdzie drzewa jest bar­
dzo dużo i gdzie jest ono n iezwykle 
uanie. Koszt napędu drzewnego ma 
podobno wynosić tyllko 20 proc. ko 
sztów benzyny.

powstaje wskutek złej przemiany materii. Żądajcie bezpłatnie

broszur. Stosujcie zioła CHOLEklNAZA H. NiemojeESt  <-go

„Nie chcę ż*£“
Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  b 5 - i ^ t  i  * * . o

 e___ —• ,—i---------- :________j xr..  r>t , * . .

Pól żar sm, pór serio 
Kobiecie pktKarce

Dziękuję za tak^ kobietę: 
to przecież m ó w i o n a  g a z e t  ai

Sł '|fc i pcMa
—Masz cl, masz, chyba ledwie już dyazes»-< 
żlila się pchia— gdy ciebie tak wciąż kąsaiu. 
A słoń: —  Kiedy ja  wcale nic nie słyszę.- 
I że pchle przykrość, wstydu oblai się poa

Aktorce zamężntj
Owszem, nie opuszcza panią artystyczna

wena.
ale ty lk „„. w zazdrości małżeńskiej częstjreb

• c e ■ a c bi

Życ*

Wincenty Szczęsny, mieszkaniec wsi Ku­
ce wicze vpo"«. Oszmiana! postradał przed kil 
ku laty nogę. Kalectwo było ciosem ciężkim 
i mocno dawało mu się we znaki.

Kiedy zaś od pewnego czasu w rodzime 
Szczęsnego zaczęły wybuchać meznaski, któ 
rych był przedmiotom, życie miu się spriy

krzyło. Skutek —  łatwv do przewidzenia 

25 bm. na cmentarze w Kucewiczacń zna 
leziono Szczęsnego w stanie niebezpiecznego 
zatrucia. Jak ai okazało, wypił o r  3 bute­
leczki esencji octowej. Po zastosowaniu śr.id 
ków ratunkowych przewieztont go do wpi 
tala w Oszmianie- (Z b .)

e I Smierf
Piewca wichrów I ognia, szczytów ludzkiej

dumy.
który nieśmiertelności składał wciąż ukłony, 
o patos i o  mity wołał —  wczoraj umaH 
na niestrawność z powodu buraczków ds>

szonych.

Z powodu przemówienia
Motto Piąiaowe przemówienie dyk­
tatora —  przerywane lekkim kasr- 
lem i ahrypką —• nie zawierało jsr 

kirtiś wyraźnych akcentów decyzji 
Wszysrko ma wymowę symboliczną: 
ta chrypka, to c h r y p k a  p o l i t y c z n i . ,

Rnos veit spał ?
Co przypuszcralnie robił prezydent Kran- 

kkn Rooseyeit w czasie mowy Hitlera? Przy­
taczamy za „Gońcem Warszawskiiu’ depeszę 
z V\:aszynktonu:

Z  kól miarodajnych donoszą, że rząd zal 
ci uje stanowisko, iż orędzie prezydenta Ho 
Gceuelta wystane oj ic jat nie do Hutera i Mu 

isolinieyo wymaga odpowiedzi oficjalnej a 
nie odpowiedzi droyą pośrednią przez pet* 
mówienie w Heichstuyu.

Z  tego powoda prezydent Ronseoelt ,n« 
będzie reagował na dzisiejszą mowę Hitlera 
Zreszią o godz. 1& wealug czasu amerykaiU- 
kiego, kiedy H itler wygłaszać będzie twt 
przemówienie, prezydent Hooseoelt bęuzit 
iak zwykle o tej porze spać.

Z Hisz, an i donoszą...
Znawcy stosunków niszpausaich twier­

dzą, że Hiszpanią rządzi luklyczaie nie gen. 
Franco, lecz jego szwagier Serrano óauer.

Ilustruje to anegdo-a, kursujące „óecois 
z tamtej szrony Pirenejów.

Gen. France, przybywa do nieba i przed­
stawia się św. Piotrowi

—  „ostom Francol

—  P.erwszy raz a>yszę to nazwisko.
—  W ódz naczeinj armii, hiszpańskiej i..
—  To mi nic nie mówi.
—  „E l Caudillo '1...
—  Nic znam.
—  Szwagier Serramo Sauert!.,.
—  A  to co innego I Od razu trzeba było
mówić. Może pan wejść,,.

Przeszkoda
Brown męczy się nud befsztykiem. Zbu- 

ża się kelner:
—  Czy befsztyk jest za twardy?
— Twardy I —  wścieka się Btrown . 

gdyoyim lamowi-wmy befsztyk, otrzymał po­
lędwicę z konia —  no, uszło by jeszcze! Alę 
potrawa z siodła —  to już za wiele.

w Monachium
Do skilepu spożywczego w Monachium 

wchodzi m.eszozki z koszyczkiem.
■— Proszę mi dać ćwiartkę masła...
—  Nie ma.
— Nc, to proszę o jajko...
i—  N ie ma!
—  Dobrze, poproszę o ćwierć kitlo 

Kawy...
Kupiec zirytowany
—  Proszę panią, czy pani przyszła anjr 

coś kupić, czy też aby politykować1/...

Koleazy chemicy
Do słynnego profesora chemik przyonoast 

żebrak.

—  Panie profesorze, niech pan wesprą* 
grosikiem ubogiego kolegę...

—  Ja .to kolegę?
—  Bc ja, panie profesorze- też jestem eh* 

mik. Zamimiam metal na alkobo'.

Konflikty odwierzne
Pan Kotek kłóci się ze swoją żoną:

—  To rzecz dowi-dziona —  woła Kotko­
wa —  że my. kobiety, jesteśmy zręczniejsza 
od mężczyzn.

—  To  prawda — zgadze się Kotek zn. 
sygnowany. —  Go wy w godzinę ->otrafia* 
zaknnić tego m r prze*, cały rok nie iesiośmy 
w stanń spłacić.

/

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

°tarwsfmedny — Ceny przystąp 
Telefony *  po>to)acłi, Winda osobo
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Budowę szosy Kowno — Jewłe
Najbliższa droga z K owmu do W il 

na (103 kim ) prowadzi przez bura 
rzyis ak —  Żyzm ory —  Jewie.

Na odcinaku Kowno —  Łyżmory 
•tan jej jest atuosny: częściowo jest 
to azasa, częściowo zaś gościniec.

Natomiast dailsizy odcinek, wyłóż o  
Dy za czasów1 Ok u/pacji n iem ieckiej 
belkam i drewnianymi, obecnie pozo­
staw ia dużo dlo ży czerni a i  jest trud 
ny <ło przebycia. Oslaitnio zdiecydowa 
n o  zatem od Żyżm or przez Jewie aż

złożone z j rzędiatawiŁoieiŁ min. spraw 
wewnętrznych, kom unikacji i obrony 
kraju. Przód paru dniami ziaś Rada 
M in istrów  z te^arocznago funduszu 
robót publicznych przeznaczyła na 
bunówę tej czosy lOO.uOO lliitów. Suma 
ta bętrzie zużytkowana na prace przy 
gotowa wcze do budowy pierwszego 
odcinka te j szosy: od granicy do le 
wia, wynoszącego 6,7 km. Ma być 
m ianow icie przygotowanych 3,500 
m  szećc. kam ieni Puczonych, doko­
nanych 36.400 m. sześć, robót zvem 
nyoh, zbudowany most itd. Robotydo granicy prze f row adzić szosę. W y  

tyczy ła  ją  już w  styczniu ikomifejat zostaną rozpoczęte n iezwł icznio. (n).

Litwa nie weźmie udziału w zawodach 
szybowcowych we Lwowie

„Lletuyos AUias' donosi, ie  L itw a była 
fainuszona wycofać się i  organizowanych w 
nuju br międzynarodowych zawoaów szj 
bowcowych we Lwowie, gdyż wobec utraty 
jedynej szkoiy szybowcowej w Nidzie, w 
kra ju  Kłajpedzkim. wypadnie reorganizować 
tę gałęi sportu. Piffln i nadmienia przy tym,

Iż Aeroklub Litewski zarejestrował na za 
wody dwa szybowce podczas, gdy Inne pad 
słwa po trzy, woDec cnego Aeroklub Polski 
dla wyrównania sana ocaał do dyspo­
zycji Litwy jeden ze swych rekordowych 
szybowców 1 „obetnie wypadnie sk  wyrzec 
skorzystania z tej m ilej propozycji'', (n).

Rozbudowa oworca w Jtw  u
Zarząd kolejowy zgodnie z polsko łitrw 

skim uaładem komunikacyjnym przystępu 

je  do rozbudowy dworto na slacji granicz 
nej w Jewiu. Ma tam być wzniesiona nowa 
wieża ciśn.eń, pom.eszczenir dla kolejo­
wych warsztatów remontowych i straży og 
płowej, urządzeni] dla dezynfekowania wa

gonów oraz kilkanaście dom] ów dla slnżby 
kolejowej, w tym specjalne lokale noelego 
we dla kolejarzy polskich, którzy mają tu 
przekazywać 1 przejmować pociąki od koi* 
jarzy litewskich. Dotychczas przejmowanie 
pociągów odbywa się, jak wia l«m o, wyłą 
cznie w Land war i, wie. fnl.

Ustawa o starne nadzwyczajnym
Bada ministrów uchwaliła projekt usta­

wy o stanie nadzwyczajnym, którego mogą 
być dwa rodzaje: stan wzmocnionej ochro 
ny 1 stan obrony państwa. W  pierwszym 
wypadku zaostrzony nadzór nad życiem pu 
blleznym sprawuje administracja cywilna 
(naczelnicy powiatów), w i Irugim — wojsko 
wa (komendanci wojenni) w drodze wyda­
wania obowiązujących przepisów, z*  przek 
roezenie Których grożą nary do 2,500 litów 
grzyw ’  }  1 do 3 miesięcy wiezienia.

Ustawa zacznie obowiązywać z chwilą 
podpisania je j przez Prezydenta Bepubliki, 
któremu w L itw ie w ok-esie pomiędzy ges 
jam i Sejmu, przysługuje pełnia władzy usta 
wodawczej |

W  kołach politycznych zwracają uwagę 
na artykuł nowej ustawy, głoszący, l i  z 
chwilą wprowadzenia stanu nadzwyczajnego 
zostaje zawieszona działalność organizaryj 
politycznych. Dawna ustawa o stanie nadz 
wyczajnym lego rodzaju zarządzeń nie prze 
widywała. Ponieważ stan wzmocnionej och 
roi.y został wprowadzony w chwili oderwa­
nia Kłajpedy 1 dotąd obowiązuje, po upra 
womocnieniu się nowej ustawy automatyce 
nie musi ulec zawieszeniu działalności Zwiąż 
ku Litw inów Narodowców („t aut In Inków"), 
którego likwidacji przedstawiciele dawnej 
opozycji pozbawionej swycb organizacyj 
politycznych już od kilku lat, domagali się 
Drzy tworzeniu rządu konsolidacyjnego, (n).

Zupa jarzynowo
s==I z grzankami 

na rosole zMAGGI
kostek bulionowych

smakuje znakomicie

] roporcje 4— S osódł

Peczek włoszczyzny, f łyżka po­
midorów, koperek lub zielona 
pietrusz' a, 1 łyżka masła, 
3 M A G G i :go kostki bulionowe, 
17i łyżk i mąki, 1 żółtko, sol, 
cukier.

U  szystkie jar* m y obrać, opłakać, 
druhno pokroić i dusić do rnięl • 
kości z łyżką masła i  małą ilo­
ścią wody. ’ rzygotować rosół z 
M A G G Iego  kostek bulionowycb 
i wrzącej w ody , dodać uduszone 
i przetarte jarzyny, pomidory oraa 
usiekary koperek. M ąkę wymie­
szać z śmietaną, dodać do zupy, 
zagotować i przyprawić do smaku 
szczyptą soli i cukru. W  wazie 
rozbić żółtko, wlac zupę i pr ać 
z grzankami.

K M

Przypadek czy podpalenie ?
W  zaścianku Turle (gm, kobylnicka, po 

wiato nostawskiego), wybuchł 26 bm pożar 
w zabudowaniach Alionsa Wojtkiewicza, bpa 
łił się niczan-ieszkany, stary diotm — ubez­

pieczony na 2310 zł.
Ponieważ ogień powstał w  okolicznoś­

ciach bardzu niejasnych, zacbac— poaejrze

nie, że dom podpaliła żona Wojtkiewicza, 
Marta, w celu utrzymania stawki asekura- 
c jjnej, która —  wziąwszy pod uwagę nikłość 
straty wyrządzonej przez pożar —  jest kęs­

kiem wcale łakomym.
Czy podejizenie jest słuszne, wykaże 

śledztwo. ( Z b )

Nowości wydawnicze
Juliuhz kędziura. Burza. (Teatr Polski 

Żywej). Już trzecią sztukę gwarową wydaje 
powyższa firma. Czy to nie nadmiar ludo­
wości i języka, który nie może być dokład­
nie zrozumiany po za Małopolską? Nawet 
czytanie dłuższego utworu gwarowego nuży 
i nudzi, lem atem  dramatu „Burza" jest od­
wieczna walka o podział ziemi pomiędzy 
braćmi. Autorowi chodziło o pokazanie do 
jakiego stomiia sięga ta miłość u chłopa. Ale 
ukazał ją w je j objawach tylko ujemnych. 
Szantaż, intrygi, podstępy, krzyżujące się 
zbrodnie, atmosfera zbrodni od początku do 
końca napięcie wzmaga się i rośnie aż du 
tzno się rohi od tych kryminałó w. Czy to 
jest ten Teatr Polski, przeznaczony na szer­
sze warstwy? Wwdaje się, że tak traktowany 
temat i tak plastycznie opracowany jest ra- 
tzej elementem Jemon lizującym.

Gordon Selfridge. Z  dziejów handllu. Ge­
bethner i W olff. Zakład im. Ossolińskich. 
Ciel.awa i pouczająca książka ilustrowana 
licznymi reprodukcjami i planszami. Zawie 
ra historię handlu na całym świecie zarząw 
szy od czasów starożytnych, kiedy Chiny, Fe 
bicia, Asyra, Babitlon. Grecia, dzierżyły w.

rękach ster interesów Europy ; Az-i. Później 
potęga Wenecji, olbrzymi rozwój Hanzy, 
kompanii wschodnio - indyjskiej, tych wiel­
kich spółek handlowych, wzrastających ma 
jatko w , podnoszenie Suę faLi złota i opadanie, 
fluktuacje zależne od ludz-, wojen i  stanu 
portów np w Bruges. Rozwój handlu pols­
kiego też uwzględniony. Bardzo ciekawa i 
warta polecenia do bibliotek wiejsUch l 
mieiskich książka, wydana starannie i wy­
twornie.

Wł. Zborowski. Zagadnienie rynku pie­
niężnego w polskiej polityce zagranicznej. 
Geobetchner ł W olff. Warszawa. Broszura, 
obejmująca sprawy finansowe Polski na rya . 
ku zbytu, w centralnej Europie. Zagadnienie 1 
dróg komunikacji w środkowej Europie, eks 
pansja finansowa jako czynnik polityki za­
granicznej. Oto treść broszury, ważnej dla 
finansistów.

Wacław Berent. Zmierzch wodzów. Ga- 

br-thner i W ołfi Warszawa. Autor świetnie 
odtwarzs otmosrerę życia ówczesnego ogar 
niając przr bogatą ssalę zjawisk i wykazując 
orientację w  zawiłym splooie konfliktów epa

Premie PKO
Dina 27 kwietnia 1989 r. odbyto się w 

PKO szóste publiczne premiowanie książę 
czek os-vZędnoóoiowycb premiowanych serii 
V, grupy A.

W  premiowaniu bi ł j  .'dział książeczki, 
IH które 'wniesiono wszystkie wkładki za u-
btegiy kwartał w te.m  ie do dnia 31 marca
1W9 r.

Premie po zł 500 padł, na Nr Nr; 402,426 
412,743 413,488 434,637, 435,283 481,448
483,645 501,430 511,930 518,588 541,415
547.797 551..09.

Premie po zł 20 padły na Nr N r  402,146 
40’7,26i9 407,441 412,799 416,96u 417,948
419,717 427,100 430,396 433,326 439.664
442,823 442,970 443,522 448,854, 449,751
453,120 454,241 156,538 549,167 463,413
464,173 464,760 468,125 458,662 469,325
471,236 474,385 490,630 499,223 500,026
506,710 509,603 510,737 512,546 517.865
517,932 518,066 520,955 526,948 530,731
532,509 539,992 540,769 540,811 641,835
543,588 543,931 545,600 546 483 540,973
550,193.

Ponadto pauło 198 premij po zł 100 oraz 
526 premii po zł 50.

Ogółem padło 789 premij na sumę 
66.000 A

O wylosowanych premiach właścicie.e 
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych ptemiowanych serii V 
jest stal] wzrosf liczny nrenuij w miarę wzra 
stania wkładów na książeczce, przy czyn po 
otrzyman-iiu oremii książeczki <tie tracą swej 
wartości, lecz nadał biorą udział w następ­
nych preimiowamacn, pod warunkiem tegul.tr 
nego opłacania dalszych wkładek.

Książeczki serii V grupy A, na które pa 
dły premie w poprzednich losowaniach, do­
tychczas niie podjęte:

Zł 250 na Nr Nr: 484.741 522.843.
Zł 100 na Nr Nr: 454,376 496,378.
Zł 10 na Nr Nr: 407 554 407,851 414,540 

417,870 421,977 431,160 436,05f 444,277
450,527 456,004 505,607 506,117 507,770
509.282 510,648 517,248 529,060.

Po raz drugi padły premie:
Zł 250 na Nr »12,546.
Zł 100 na Nr Nr: 421,598 460,113 514,477
Zł 50 na Nr Nr: 404,926 420,822 430,620 

476,726 485,206 300,009 526,106.
t * “ I ------------ . . . . .  .  1 - _ .  I I I I . I .
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yWcr SFO W
Dzieci szkoły powszechnej I sto-p. w De- 

bicoiach, po-w, oszmiańskiego zakupiły w >dn. 
26 kwietnia br. obligację P. O. P. przekazu 
jąc ją na FON. Na „polskie sam oloty" z ło  
żyły wszystkie dzieci bez wyjątku swoje 
oszczędności, przy czym niezamożne robi­
ły i sprzedawały miotły, a lą drogą zdobyte 
pieniądze skłanały na FON.

—  W  wilejskinr subskrybowano na 64 
tysiące zl. Na terenie miasta W ile jk i do 25 
bm. subskrybowano zł 17.920. Na terenie 
gmin Kościeniewickiej zł 5.103.50, W oj- 
stomskiei zł 2.400, Buaslawskiej zł 15.860, 
Kurzenieckiej zł 5.840 WiazyńskieJ zł 6.980, 
Kołowickiej zł 2.140, Krzywickiej zł 6.600, 
Wiszniewskiej zł 1.980.

Ogółem na terenii powiatu subskrybo­
wana do 25 bm. na zł 64.823 50

ki, Równie plastyczny wyraz uzyskuje u- 
przejma lowarzyskość salotnów i konspiracja 
podziemna, blałie intrygi oooniste —  i pa­
sja namiętności pt tycznych; sielankowe u- 
podobaiue klasycyzujących literatów —  i wal 
kamenie wybuchy młodej generacji wojsko­
wych. Przenikliwa intuicja poparta gruntow­
ną znajomością podłoża historycznego stwa­
rza wizję świeżą i głęboko oryginalną. Na­
kreślone portrety —  to żywe indywidualności
0 skomplikowanym życiu wewnętrznym i 
nieodpartej wyrazistość

..Zmierzch wodzów 1 wydany zosta" 
Przez firnu Gebethner i W o lff ze szczególną 
staratnops- ją. '-kliuia się na to zarówno do­
bór papieru . okładki, jak i stylowe winiety 
St. Ostoi - Chrostowaknego świetnie harmo­
nizujące z tematem

Prof. Wincenty Lutosławski. Wyd. Rój. 
Posłannictwo polskiego narodu. Obecny ton, 
ma być początkiem zbiorowego wydania 
dhieł 76 letniego profesora i fńozofa, który 
nie przestaje nracować i pioać. Ma za aobą 
wiele dzieł znanych zwłaszcza za granicą w 
k ig l  i, gdzie jego znajomość rzeczywistości 
zyskał- uzasadnione uznanie. Ogrom pracy 
W. Lutosławskiego jest zuumiewający W il­

no m ało  go w swoim uniwersytecie przez lat 
dziesięć kiedy wykładał tu wszystkie działy
1 iozofii i głoj ił; ja l przez całe życie, zasady

PAPIERO SY

j-az M  ta sptiedaiy-

Papierosy Dameo-filtr są saopuhżone w  filtr 
z ligniny, kióry łagodząc dym podnosi zna- 

Ucomicie smak i aromat tych papierosów

Subs ryoować pożycz ię  można w n edzseią
W piatę Pożyczk i Obtrony Przeciw  

lotn iczej r.a konta czekowe PK O  mo 
żna uiścić w kaiżdym urzcjdzio pocz­
towym.

W  związku ze zbliżającym  się o-

kresetin zakończenia subskrypcji, 
wszystkie urzędy i agencje pocztowe 
przy jm ow ać będą wpłaty na PO P ró­
wnież w nic-dzielę 30 kwietnia i w 
dniu 3 maja w godzinach urzędo­
wych, jak i w dni pow szcdmde.

Na Wileńszczyźnie już 3.121 tysiący
Kom isariat W ojow . P. 0 . P. ko­

munikuje, że wedug otrzym anych da 
n^ch subskrybowano P. O. P. w- dni. 
26 i 27 bm. w W iln ie  —  170.700 zł, 
m ołóJeckim  —  21.825 zł, postaf-sikim

—  4.720 zł, święciańskitm —  18 020 
zł wiilejsikim —  4.920 zł, wiłeńsko- 
trockim  —  42.800. Razem —  380 215 
złotych. Do dnia 25 bm. 2.740.970 z l 
Ogółem  —  3.121.185 zł.

Zlicytowano za podatki
43 n<etUthtimości na liS ji iS iL ^ in k

Jak się dowiadiujemy wprost od 
wiaoiz sk rroow ych  —  okresiie od du. 
1. IV . 1938 r. do dnia 31. II I. m  zo­
stało zlicytowanych w w ojew ództw ie 
w itebskim  za zaległe podatki 13 nie- 
rucnomosci, z czego 2 w W iln ie i 11 
w  innych miejscowościach W ileńszczy 
zny. L icytacj. uległy nierucnomości

m rów no duże jak i drobne, o czyn 
świadczą ceny, za które je spm-da 
no, wynoszące od 201 zł do 120 101 
złotych.

Rok budżetowy bieżący ma przy 
rueść dalsze licytacje u opieszały cl 
płatników podatków.

Dziś 17 wieców wyborczych
5 maja posiedzenie Gł. Kom. Wyb.

Od w yborów  d)o Rady M iejskiej 
dzielą ias już tylko trzy tygodnie. 
Z każdym  diniem kumpan.a agitacyj­
na Ou-sZczagóLnycli ug.rapowań nabie 
ra na sile.

Na dizień dzisiejszy zairiowimiziały 
swe w iece wszystkie ugrupowania 
wyborcze. Ogółem odbędzie się 17 wie 
ców, w  tym  5 w ieców  zwołanych 
przez Chrześcijański Blok GosDodar 
czego Rozwoju  m. W ilna. Ty leż w ie 
ców  zw ala ł Katolicko - Narodowa 
Blok W yborczy. PJza tym w iece za 
pow iedzia ły Klub Dem okratyczny i 
PPS. oraz partie żydowskie.

Jeżeli chodzi o techniczną stronę

niesjan.^mu polskiego. Choćby się me zawsze 
godziło na polityczne wywody w o f. filozofa, 
niemniej jego przypuszczenia i proroctwa, 
prograru i uzasadnienia są ciekawe i wartoś 
ciowe.

Zygmunt Nowakowski. Błękitna kotwica. 
Gebethner i W o lff Warszawa.

Nowością eksperymentalną w dziedzinie 
fantazji na tle rzeczywistości, jest nowy ut 
wór autora dowcipnych kronik. Nie bardzo 
wiadomo tak tę książkę rozumieć? Pambet? 
Satyra? Ewangeliczna o-powieść o dobrym 
sponiewieranym człowieku, o nowym Chry 
■dusie pojętym w stvlu fresków Puvis de 
Ghavaiui »s/ Wszystko to pot kane tęgim so- 
*em publicystycznym, doskonałym v. rozm, 
thu zobrazowaniem fluktuacj. motłochu i 

h odrucnów bezikr; tycznych tłu­
mów. a dużo jednak tych zb iw ow .ch  „ru 
cuów" demolujących Warszawę i wzbiera­
jących jak spienione fale, by opaść w próż- 

to pewną monotonię w gorącz- 
owej s i e i  Tohater opowieści major Go- 

raeń jest akbj wyt vorem tęsknot 'udzkich 
do dobra i sprawiedliwości, dlatego poryu a 
tłumy < wiele wiecej niż *am przypuszczał 
Jego idea won osi go i zatapia, skierowana 
przez zte auohy których uosobieniem jest 
ma)uhrvczny Sadowski, żyd z pochodzenia. 
Cała Warszawa przedstawia się jako o«ar-

p rżygo tovań  \vyborczyCb_ to na 5 
łu* j*i zwołane zostało posiedzenie 
G łównej Kom isji W yborczej, na kt<5 
rym  zapadną ostatecznie uchwiały co 
do zakwestionowanych kandydatów 
na poszczególnych listach, ustalone 
będą ostatecznie kolejne numery po 
szczególnych list ibp.

| T te.atr m  N A  P O H U L A N C E  |
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3 MAŁA KITTY
i WIELKA P0LITKA t

T fTTTTm m nTTTTT? ETTT »  .........  k

nięta przez obięd mistyczny, co aaje po*- 
mak fan ta itycznej bajki a la Cheslerton, o- 
perującej jednak realnymi środkami. Wiemy 
ie nikt nie słał się przywódcą tłumów od 
jednej mowy na cmentarzu, że wiara w 
człowieka, choćby Chrystusowego nie szerzy 
iię z taką szybkością i łatwością jak w tt 
powieści. Aie ta fantazja daje autorowi mo­
żność rozprawienia się z różnymi kierunkami 
politycznymi w Polsce do zagłębienia się w 
potrzeby społeczne tłumu, do joztaczania e- 
fektownych ohrazów wzburzenia. Te obrazy 
włalnit cokolwiek niecierpliwią. Katastrofa 
finalnr jest bodaj najbardziej gorzką praw­
dą tej fabuły. łj, fj

WSRÓ0 PISM
—  PION. —  dkmi Nr. 17, zawiera m. in.; 

artykuły —  Czesława Miłosza „Radość i po 
ezja", Janusza Kosicl-iego „P o  17 Festiwalu 
S I. M. C , Gustawa Mor ling-Grudzińskie 
go „O pisarza-.h ludowych ‘, Tadeusza Ziehń 
skiego „Gzy Pan Jezus był Żydem", Witolda 
Hulewicz? „Majorki i Minocnki m i-crum va 
lorum", , Muzyka i totalizm wiersze —  J. 
B Ożoga i Thomasa Traheme‘a (17 w.) w 
przekładzie Czesława Miłosza, „Życie literac 
kie", „Problemy dnia", sprawozdania z wy 
staw, kronikę zacraniczną, notatki, itd.
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ZAKŁAD* ROVN-.MZEM. ROMANA ŻUROWSKIEGO 
' Składy własna w większych miastach 

D L A  Z A M IE J S C O W Y C H ,  
wysyłka próbak i materiałów wprosi 
« Loszczkowa, p, t#Jic*ków, woj. lwowski*

Skład w Wilnie: 
u l .  Z a m k o w a  2 0  

r e f .  2 3 -0 0  V

k ą c ik  p r a w n g
Udezpituainia społeczna

n e oapow ana za wiyeór 
le .arza

Powod Jan G. wniósł przechi ko Ubez- 
pieczaim Społecznej powództwo o 10.000 zł, 
tytułem ooszkodo-wania i o rentę.

Od wyroku S^du Apelacyjnego, oddala­
jącego powództwo — powód złożył kasację.

Sąd Najwyższy (orz. C. II 2353/37 —  
Zbiór Orzeczeń za 1039 r. Nr 40) kasację 
oddalił. Orzeczenie swoje uzasadni! w sno- 
sóib następujący: Zgodnie z art. 95 i 122 usta­
wy z dnia 23 marca 1933 r. o ubezpieczeniu 
społecznym (D. U. R. P. poz. 396) Ubezpie- 
czalinia Społeczna ma ubezpieczonym udzie­
lić pomocy lekarskiej przez lekarzy, upraw­
nionych do praktyki. Prawo do praktyki le­
karskiej mają osoby, wymienione w art. 3 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 
25 września 1932 r. o wykonaniu praktyki 
lekarskiej. Powód me stwierdził, by leka­
rze opiekujący się rum nie mieli prawa do 
wykonywania praktyki lekarskiej. Za szko­
dę więc odpowiada len, który ją ze owej wi­
ny wyrządził, zatem kto naruszył obowiązek 
umowy lnb ustawy. Pozwana Ubezpieczainia 
miała obowiązek udzielić powodowi, jako 
ubezpieczonemu opieki osób, przez ustawę 
do leczenia uprawnionych i obowiązku te­
go dopełniła

lis lawa w.ęc nie uaikłada na U bez pi e- 
czarnię obowiązku dostarczenia ubezpieczo­
nemu takiej pomocy lekarskiej, pTZy której 
błędy medyczne byłyby wykluczone, a za- 
tym pozwana Ubezpieczainia nie odpowia­
da za błędy lekarskie osób, wyłącznie u- 
prawnionych tak do rozpoznania chorób, jak 
I leczenia chorych. Co do działów prakty­
ki lekarskiej, lekarze są od Ubezpieczalni 

•niezależni, tyłku oni rozpoznają chorobę i 
leczą, za czym ustaje też wszelki związek 
między błędem w leczeniu ubezpieczanego, 
gdyby nawet błąd był, a działaniem liub za­
niedbaniem Ubezpieczalni, jako przyczyną 
luib choćby tylko jedną z przyczyn szkody 
ubezpieczonego —  powoda, przez błąd po­
niesionej.

Także o potrzebie pomocy specjalisty 
rozstrzyga nie Ubezp.eczaluia, lecz osoba u- 
prawmona z ustawy do rozpoznawania i le­
czenia chorób. Jeżeli więc lekarz uprawn.o- 
nj do wykonywania praktyki podjął się le­
czenia powoda, bądź zabiegu operacyjnego, 
tym samym stwierdził, że nie zachodzi po­
trzeba pomocy specjalisty i takie w tym 
względne nie ma winy pozwanej Ubezipie 
^  in, w wyborze osoby.

Pogląd powyiszy wynika równitż z ogól­
nych zasad Kodeksu Zobowiązań o odpo­
wiedzialności. Poizwana Ubezoi-eczalma po­
wierzyła leczenie powoda —  ubezpieczonego 
osobom, trudniącym się leczemem zawodo­
wo i upoważnionym do tego z ustawy. Zgod­
nie z art, 144, §  2 K. Z. powód nie udo­
wodnił, że pozwana Ubezpieczainia powie­
rzyła wykonanie czynności osobie niezdat­
nej, a więc nie ma winy pozwanej Ubezpie­
czalni —  przewidzianej w art. 144, §  1 K. Z.

Na podstawie powyższych wywodów, 
Sąd Najwyższy ogłosił tezę prawną: „Ubez- 
pieczalnia Społeczna udzielając ubezpieczo­
nym pomocy leczniczej pizez ekarzy, u- 
prawnionych do wykonywania praktyki le­
karskiej nie odnowi ada ani za wybór leka­
rza, któremu powierzyła opiekę nad ubez 
pieczonymi, ani za czynności lekarskie do­
konane przez lekarza względem ubezp.eczo 
nyeh. W  szczególności Ubezpieczainia nie 
odpowiada za to, że ordynujący lekarz pod­
jął się leczenia ubezpieczonego, czy też wy­
kona! zabieg operacyjny sani, nieodesławszy 
ubezpieczonego do specjalisty".

H O T E L

ST. GE03GES“
•  W I l  N I fi

'orwszonrdn- — Ceny przystępne 
Teiefony •  pokojach

» «

Piszą do nas.

Bez przesady można siwierdzić, że zboże 
i ch.eb w toisce ‘ worzą dwa ośrodki, doo­
koła których kształtuje się zagadnienie po­
lityki rornej i aprowizacyjuej. Zaużnie od 
przypadku, czy od upodobania czynników, 
decydująco wpływających na bieg obu tych 
polityk, w dzj jach nasze, gospodarki naro 
diowej mieliśmy przeważnie dążenie do u- 
treymania niisk-oh cen chleba, bez wzgiędu 
ua cenę zboza, aino wyjątkowo w niewiei-
_ i c a  resac-i starano się utrzymać na od
powiednim poziomie cenę zboza, przy tym 
zazwyczaj bardzo oględnie, by nie spowodo­
wać trudności dla konsumentów chieba. Stąd 
geneza sformułowań polityki rolnej: „pro- 
koosummicaiej j  w innym wypadu.j —  zre 

sztą, nie zupi tnie se usznie zwanej —  „prorol 
oiczej".

Tego rodzaju polityka, moim zdaniem, 
polityka „h a ls o w a n ia " ,  poza premiam5 eks 
portowymi na zboże, z jednej strony i poza 
aaminisLacyjnymi komisjami cennikowymi 
— z drugiej, me dysponowała innym skute­
czniejszym narzędziem, przy którego pomo­
cy można byłoby zagadnien-e rozwiązać w 
ogólnym interesie gospodarki narodowej. 
Nic tedy dziwnego, ze premie zbożowe i ko 
misje cennikowe (dio reguuwania cen chle- 
bal spotkały się z krytjką, bowiem ani je 
dno, ani drugie, ~amo przez się jako naizę 
dzia doraźne, w warunkach nasiej rzeczy wi 
•tości, nie są w stanie stworzyć trwałej pod 
waliny pod system polityki rolnej i aprowi- 
cacypiej na dłuższą metę.

Polityka „balansowania' powsiała 1 była 
prowadzona jako rezultat płytkiego pojmo­
wania interesu rolnika i konsumenta miejs 
k.egc. Niedoceniano lub przeceniano rolę 
zboża w  konstrukcji gospodarstwa rolnego 
i jego poszczególnych gałęziacn produkcji, 
a prawie wyłącznie przeceniano pozycję chle 
ba w budżecie wydatków rodzin miejskich.

Wprowadzone na jesieni ubiegłego roku

i-płaty r rzemiałowe pi zł on 100 kg wąui 
zbóż konsumcyjuycbj, stały się jeszcze jed­
nym narzędziem polityki rożnej, która z jed 
uej strony stworzyły fundusiz, obecnie wyno 
izący już przeszło 40 mu. złotycu, a siużący 
do popierania eksportu z arugiei — pośred­
nio przyczyniły się <k> ko iron obrotu rbo 
żem konsumcyjnym. Ponadto w rezultacie 
opłat przemiałowych ukształtowała się w iel­
ka rozpiętość między cenami zboża i chleba. 
Opłaty przemiałowe, przez zniżkę cen zboża, 
ccsiały przerzucone na ronnictwo. Ceny C h le ­

ba zaś mszlunowały się na poziomie ni»- 
wspóhnieraie wysokim w stosunku do cen 
zboża. Taki jest obraz stosunków gespodar 
czych, stworzony przez opłaty przemi iłowe.

Wszys*ko to razem wzięte z polityką „ba 
lansowania", wydaje iu> się, z czasem ustą­
pić będzie musiało miejsce systemowi poii 
tyki rolnej, opartemu o szereg następujących 
zasadniczych elementów, które potrafią za­
pewnić warunki opłacalności w rolnictwie

Przede wszystkim polityka rolna nie bę­
dzie długofalową i organiczną tak długo, jak 
długo nie zasłanie w sposób właściwy roz­
wiązane zagodnienh obrotu b o  żem Sfcoiei. 
obrotu zbożem nie da się uregulować, ope­
rując zapasami w granicach rocznej gospo 
dariu. Dc tego nakży stworzyć system gos­
podarki kilkuletniej, do którego wprowj dże­
li la połnz bne są nie tyJe spichrze lub ma­
gazyny zbożowe do dyspozycji spółdzielni 
rolniczo - handlowych, które w granicach 
własnych możliwości nie zawsze zdolne bę- 

j dr je oapowiedmio wykorzystać i które nie 
itworzą sysiemu dla gospodarki wielolet­
niej, lecz potrzebne są elewatory zbo >we 
o wielkiej pojemności, rozmieszczone w  kra 
ju. uwzględniając warunki produkcji, kon- 
sumeji I eksportu (ewentualnego!.

Z zagadnieniem elewatorów zbożowych 
wiąże sie kwestia formy eksploatacji. Na ten 
temat można byłoby przeprowadzić dysku- 
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b u  p o b K l a d i i W
Kradzież 13 żelaznych skrętów

Po przejściu pociągu pośpiesznego z W il­
na do Warszawy w dniu 24 bm , obchodzący 
tory kontroler zauważył na 326 km wykrę­
cenie 3 żelaznych skrętów, służących do przy 
mocowywan.a szyn do drewnianych podkła­
dów, zaś na 327 km brak 10 takich skręiów. 
Otwory po. skrętach były założone kamie­
niami

Natomiast na 323 km, przy kolejowej k o ­
szarce Zerwiny, zauważył ten sam kontroler

mtmes-------e m — ą j s m m m t m  '" *

brak 30 metrowej linki stalowej od studni. 
Linka ta została odcięta.

Braki na lorze natychmiast uzupełnione 
1̂ wszczęto dochodzenie. O dokonauie powyż 
szych kradzieży podejrzany jest niejaki Jó­
zef Mniszka, b. torowy, obecnie zamieszkały 
koło Augustoma. 23 bm. odwiedził on swą 
roduinę, mieszkającą w zerwinnsklej ko­
szarce. ( Zb .)

mmmm
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Pani Czang Kai Szek w momencie wygłaszania płomiennego przemówienia na kongresie 
kobiet w Lzungkiug, propagującego zbiórkę kosztowności na rzecz skarbu chińskiega,

Każdy wie ca robie z pieniędzmi, 
byle je tyika miaf

Za każdym razem, gdy ktoś wygra ua lo­
terii, zwłaszcza pok rzną sumę, pytają się go 
wszyscy w około:

—  Co pan lub pani zrobi z tymi pienię­
dzmi?

Odpowiedź jest prawie zawuze, jedno­
brzmiąca.

—  Jeszcze nie wiem.
Ta nieświadomość jest oczywiście zuneł- 

nie zrozumiała u każdego, na kogo zm.ana 
jego dotychczasowych warunków mat rial- 
nych spadła nagle. .Sposób, w jaki należy u 
lokować wygrane pieniądze, jest problemem 
zbyt ważnym, by go można rozstrzygnąć bez 
głębszego namysłu.

Prawda, że w rozmaitych okolicznościach 
życia zastanawiamy się nieraz, co byśmy zro 
bili, gdyby się nam udało zdobyć większą 
gołówkę. Nasuwają się nam wtenczas rozma

ile projekty, które w wyobraźni naszej za­
pewnić nam mają świetną przyszłość i raz 
na zawsze pozbawić trosk i kłopotów.

Oczywiście, że pieniądze same przez się 
nie dają szczęścia, szczęście jest w nas su 
mycli. Aie pieniądze potrafią dać nam za to 
możność takiego urządzenia życia własnego 
i najbliższych, byśmy byli jak najmniej na­
rażeni na przeciwności losu. Najważniejszą 
więc rzeczą jest mieć pieniądze, w sposób 
należytego ulokowania ich zawsze się znaj­
dzie I dlatego należy korzystać z każdej na 

'darzajacej się sposobność uczciwego sposo­
bu zdobycia gotówki, by móc nią rozporzą­
dzać w każdej chwili.

Los Loterii Klasowej może snę słać wlaś 
nie źródłem takiej sposobności Pamiętajmy 
więc o nabyciu go, a może już najbliższe rią 
gnienie przyniesie nam pomyślne wynika.

sję, uwzględniając dwie zasadnicze formy: 
monopolu zbożowego r formę zorganizoy.a 
nej podaży rolniczej.

•same elewatory sytuacji jeszcze nie na­
prawią, jeżeli młyny uędą miały wolną iękę 
o zakupach zboża na .ynku i jeżeli pozo­
stanę dysponenta mi mąki i kredytu towaro­
wego w stosunku do p.ekiarń, w całko w .lej 
niezależności od roinika tak jak to jest obe­
cnie. 1) aiego następnym .bardzo ważnym 
elementem polityki roinej powinno być zwią 
Zanie młynów tak, by mogły zaopatrywać się 
w zboże z elewatorów rolniczych, przy czym 
nie wykluczone byłoby potraktowanie kwe 
stiś nowych młynów razen, z elewatorami 
zbożowymi.

Wreszcie niezmiernie ważnym elementem 
polityki rolnej pozostają ceny zboża, tóre 
dla rolnika musza kształtować się na pozio 
mi< opłacalnym.

W  zorganizowanym obrocie zbożem w 
oparciu o elewatory i młyny oraz w ustale­
niu cen sprzedaży i zakupu zboża w zależno 
ioi od jego przeznaczenia, jak zboże kon- 
sumcyjne, pastewne, przemysłowe (do go- 
rzemi) 1 eksportowe, moinaby oczekiwać 
właściwego rozwiązania problemu. Przy tvm 
należałoby zerwać z zasadą, że niskie ceny 
zboża leżą w interesie zjudeczy chleba lub w 
Interesie rolniczej produkcji zwierzęcej. Za­
sadzie tej należałoby przeciwstawić inną is­
totniejszą i korzystniejszą, umożliwiającą 
stworzenie dostatecznych rezerw zbożowych, 

zabezpieczających konsumentowi słały ka­
wałek chleba, chociażby za cenę wyższą od 
obecnej, a rolnikowi zapewniającym zbyt po­
siadanych przez niego nadwyżek zboża na 
wa’ -unkacb przewidzianych, bowiem nie ma 
nic gorszego dla konsumenta zostać bez chle 
ba, którego za pieniądze dostać nie można, 
n dia rolnika produkować i sprzedawać zbo 
że za bezcen. P. Bojarrki.
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LETN I R O Z K Ł A D  L 0 T 0 W
ROZSZERZENIE SlECl I rOŁĄCZEN
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Rozrywki umysłowe
N IE  U A M f b u s U  SKĄD NASZ RÓD!

(6 punktów).
Czwór-piątych my me chcemy, zdobycz 

nas me nęci, lecz gdyby czyjaś czwurla-tlwu- 
.az-trzeeie granic zechciała dziś pnzekro 
ezyć, —  nie zbrojenie nam chęci, by uderzyć 
la wroga nie zważając na nici

Nie strasizna nam piechota, ani czołgi 
rażę, choć nakształt druglch-cztery-szóste 
>s opadną: Irzeei wygramy walką, bo nam 
mo-r każe stanowczą dać odprawę na z? 
epkę zdraainą.

I przyjdzie Piąta-pierwsza lub też zgoła 
edar na tego potentata, co Europą trzęsie 

i będzie on w niewolę mocniejszym zaprze- 
aan i nic mu nie pomoże łza bólu na rzę­
sie.

Dtziadjb z Bakszty.
(Czł. kil. szar.).

ZADANIE PODRÓŻNICZE.
(3 punkty).

Z miasta A  do miasta B wyjechał po­
ciąg z szybkością 40 km na godzinę. Po 
pewnym czasie z miasta A wyszedł drugi 
pociąg z szybkością 6( km, który musiałby 
przyjść równocześnie z pierwszym pociągipin 
do B. Lecz pierwszy pociąg po przejściu 
trzecn czwartych całej drogi zmniejszył 
szybkość do połowy i wobec tego drugi do- 
pędził pierwszy pociąg 45 km przed B. 

laka była odiegłosu z A  do B?

W  L IT W IE  zgłoszenia na pre­
numeratę „Kurj. Wileńskiego” 
przyjmują: F-ma „SPA LD A ” —  
Kaunas, Mairouio 5-a; Księgar­
nia „STE LLA ” —  Kaunas. Pre­
numerata miesięczna & litów

Detroit — Kandydat na miasto 
oiumoijskie

Jak s:ę donosiliśmy, miasto Detroit 
pragnie uzyskać manuał organizatora 
Igrzysk olimpijskich w roku 1944.

Przedstawiciel Detroit objeżdża obecnie 
państwa Ameryk5 Południowej, aby w komi­
tetach olimpijskich tych państw zapewnić 
tobie poparcie swej kandydatury na posie­

dzeniu Międzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego w oz -rwcu rb.

fisdomoici radio?*
PRZED ROZSTRZYLNlLLiEM  KONKURSU 

ŚW IETLICOW EGO POkSKlEGO RADiA
W  dn. 26 kwiełuia odbjlo się pierwsze 

posiedzenia jury konkursowego, które zebra 
to się celem rozstrzygnięcia konkursu swiet 
ucowego Polskiego r.auia. Na konkurs ten, 
który propagował zbiorowe słuchanie radia, 
wpłynęło 443 prace, jeśli się jednak zważy, 
te każda z tych prac o pracował .a była przez 
całą świetlicę, a więc kilkanaście tub kuka 
Jziesiąt osób, cyfrę tą należy uznać za bar­
dzo wysoaą. Jury konkursowe, w skład tkó 
rego wchodzą przedstawiciele Polskiego Ha- 
oia, SKrtK, oraz licznych organizacyj spoie 
czuy ih, prowadzących w tez cnie świeuire, 
rozpatrzyło nadesłane odpowieozi, wydziela 
jąc z nich 40 najlepszych typowanycti na 
zdobycie nagród. Wydzielone prace będą spe 
cjalnie szczegółowo przeczytam w poszczegól 
nych sekcjach, jakir powołało jury, poczezu 
rostanie zwołane nowe posiedzenie jurę kon 
kursowego, które definitywnie rozstrzygnie 

konkurs, przyznając pierwsze nagrody. Nule 
ty przypomnieć, że pierwszą nagrodę w knn 
kursie świetlicowym stanowi radmodbi-orn»h, 

. i  ponadto z nagrodzonej świetlicy zostanie 
nadana specjalna audycja na wszystkie roz 

głośnie Polskiego Radia

ROK W PIEŚNI LUDOWEJ.
Kolejna audycja z wymienionego w tytu­

le wzmianki cyklu zapozna rad.osłucna- 
ezów z „Pieśniami włóczebnyini". Wykona 
ją, jak zwykle ct ór „Harmonia". Termin 
audycji — niedziela, 30 kwietnia o godzi­

nie 14.50.

O TYM , CO OSWOBODZIŁ WARSZAWĘ.
Niedziela, 30.1V przyniesie nam poga­

dankę radiową (godz. 15.26) Jerzego Żukow­
skiego o losach bohaterskiego szewca i puł­
kownika w o j s k  polskich w czasach powsla 
aia listopadowego, Jama Kilinskiego w cza­
sach już popowstaniowych, kiedy przebywał 

on w Wiilnie.

W IECZORYNKA „UC IECH Y".

W  Wieczorynce niedzielnej (36.IV) o g, 
19.36 wystąpi tym razem zespół „U c:ectia". 

Tytuł —  „c-zym chata begata, tym rada“ .

MUROW ANA OSZM1ANKA.

Tak. będzie tytuł pogadanki z cyklu „Z 
naszego kraju", którą usłyszymy w ponie­
działek 1 maja o godz. 18.20. Napisał ją 
Wiitold Zieleniewski.

GRA W IT O L 0  MAŁCUŻYIVSKI.
W  poniedziałek, 1 maja Rozgłośnia W i­

leńska nada recital fortepianowy W itolda 
Małcużyńskiego, miodego, wysoce utalento­
wanego pianisty, laureata Międzynarodowe­
go Konkursu Chopinowskiego w Warszawie, 
Ostatnie jego występy na estradach koncer­
towych i przed miiKrofomem wykazały do­
wodnie wielki rozwój jego talentu to też 
recital, który zostanie nadany o godz. 22.10 
spotka się z pewnością z wielkim zai.itereso 
wamem słuchaczów.

POGADANKA DLA KOBIET.
W le j rubryce programu rad:tywego u- 

słyszymy we wto-rek, 2.V, o godz, 8.50 poga­
dankę Wandy Boyć o rozmaitych uciążli­
wych insektach, starających się zamieszkać 
razem z ludźmi. Tytuł —  „Jak się ich po- 
zbyć'1.

ŚPIEW A CHÓR LUDOW Y „KASKAD A".
W  niedzielę 30 bm. o godz. 9 usłyszy­

my chór ludowy „Kaskady" który wykona 
przed wileńskim mikrofonem kiilka pieśni 
ludowych.

JĘDRZEJ ŚNIADECKI.

O wielkim uczonym, profesorze W ileń­
skiej Wszechnicy, Jędrzeju Śniadeckim mó­
wić będzie 30 bm. o godz. 13.05 w poga­
dance radiowej dr Zdzisław Bieliński. Po­

stać lekarza, chemika, antropologa filozofa 
a nawet meteorologa, ściśle związana z W il­
nem jest niezmiernie interesująca, a mało 
dziś znana.

„W A L K A  Z GŁODEM".
Taki będzie tytuł pogadanki w  której 

dr Kazimierz Spassewicz zastano-Wi się nad 
praktycznymi wnioskami, wynikającymi z 
zasad hydrobiologii. Nada ją  W ileńskie Ra­
dio w niedziele 30 kwietnia o godz. 14.40.

O EGZAMINIE DOJRZAŁOŚCI.
Temat ten poruszy we wtorek (Ł.V) o 

godz 13.05 Jozef Luibojacki w pogadance 
radiowej pt. .7 “*^ będziemy składać egra-

j „ i__
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Husso in. też ctice się wypowiedz eć
LO N D YN , (Obsł. sp.}. Według do­

niesień * Rzymu, piasa włoska, jak  
tego moi ua się było spodziewać odda 
je hołd dialektyce ^.ancierza i stwier 
dza ze mowa Hitlera ńyia pokojową.

Według rełaeyj korespondentów

rzymskich pism londyńskich, w naj­
bliższych dniach ma również wygło­
sić mowę polityczną Mussolini. któ­
ra „uzupełnić** ma „pokojową** mo 
w ę swego partnera.

Dalsza koncentracja floty na Morzu 
Śródziemnym

M OSKW A, (Obsł. Sp.). Agencja 
TASS donosi o dalszym wzroście na 
prężcula w  basenie Marża Śródziem 
nego. Na wodach hiszpańskich znaj 
duje się obecn.e 27 okrętów floty bry 
tyjsuej ł 26 wojennych okrętów me

miecKich. Ruchy okrętów niemiec­
kich śledzone są bardzo czujnie. Z 
cuwilą wpłynięcia do Tangeru krą­
żownika niemieckiego do tegoż portu 
przybyły nieztoczuie dwa okręty fran 
cuskie i jeden krążownik angielski.

C H O D Z I S Z  G D Y

B  E  R S  O N
O B C A S  N O S I S Z

Dziś w ielK l poKaz lotniczy 
na rorunanKU

Celem uanoiliwienia k  tu <iom u na 
oozneyu przetkanania siię na co kią 
pieniądze Jiubsikrj bowaine na P O P  i 
ofiary składane na Dozibrojeme Lo t 
nicze Wulenski Okrąg W ojew ódzk i 
L O P P  i Kom isariat W o je  w. PO P 
przy współudiziaile wojslka orgaiiiizu- 
ją  w diniu dzisiejszym  o godiz. 16 na 
loLmsku na hwahaniku W ielk: Pokaz 
Lotn iczy.

Na program  pokazu złożą się: a 
krobacjia lotnicza, Zbijanie spaJo- 
chroników, atakowanie rękawa, wal 
ka powierzna, holowanie szyb r>'ea, 
watlka artylerii przeciw lotn iczej z od 
daniem ostrych strzaów, oraz loty 
pasażerskie Opłata za loty po 10 zł, 
dochód całkow icie przeznaczona na

r o z b r o je n ie  loLm cze .

W  czasie pokazu przygryw ać bę 
dizjc orkiestra wojskowa. Wstęp na 
lotnisko bezpłatny. Dojazd na lolni 
sko autobusami, które odchodzić bę 
dą z pod Ratusza przy ul. W ielk iej, 
poczynając od godiz. 14,30 oruz pocią 
gam i o godiz. 13,40, 14,20, 15,30 i
16,50. PowTÓt autobusami i pociąga 
m i o godz 18,24, 19,00 i 20,56. W  wy 
padlku zw iększonej frekw encji urn 
i hoiuLonc zostaną dodatkowe poeią

gi-

W  czasie pokazu przeprow adzo­
na zostanie zbiórka do puszek, do­
chód z  k tóre j całkow icie przeznaczo 
ny jest na dozbrojen ie lotnicze.

(żyw i się oorót handlowy m ęazy Frani 
a naszymi z em ami

Konferencia z uaziałem rdtfty ambasaoy francuskie]
29 bm. racica handiowy Ambasa­

dy Francuskiej w W arszawie p. De- 
purt - b.ixio odbył w W ileńskiej Izbie 
Przem ysłowo - H andlow ej szereg 
konferencyj z przedstawicielam i na 
szych firm  impoirtowycft i easporio- 
wyoh, u trzym ującyd i stosunki hand 
lowe z Francją. Konferencje te nie­
w ątp liw ie przyczynią się do uspraw

nienia obrotu handlowego m iędzy 
Francją  a naszymi Ziemiami Półno­
cno - W schodni. Jeśli chodzi o  eks 
porterów , to w konferencji brali u- 
dział przedstaw iciele następujących 
branż: len, futra, skóry, drewno, ar 
tykuły drugorzędne (zioła lecznicze, 
grzyby itp).

Samorządowe Koło R ai Przysposobienia 
Wojskowego óOJiei do obrony kra u

przy
organ izacyjre

28 kwietnia 1939 r w  lokalu Zw. 
Pracowników  Miejskich m. W ilna, 

ul. Kościuszki 14-b, idbyło się 
zebranie Samorządo­

wego K d a JPań Przysposobienia W o j­
skowego Kobiet do obrony kraju.

Na zebranie przybyłe około 300 
pań pracowniczek i członkiń rodzin.

Zebranie zagaiła p. Seweryna Jod- 
ko-Piątkowska wskazując na powagę 
chwili i konieczność zorganizowania 
się kobiet w pracy dla oorony kraju. 
Pani Kappowa, z ramienia Przyspo­
sobienia W ojskow ego Kobiet, wygłosi 
ła obszerny referat o roli kobiety w 
dziele obronności kraju, wskazując na 
zadania jakie stoją pr-cd kobietą na 
wypadek wojny.

Zebranie uchwaliło powołać do ży ­
cia Samorządowe Kolo Pań Przyspo­
sobienia W ojskow ego Kobiet, które 
ukonstytuowało się, pod przewodnict­
wem p. Seweryny Jodko-Piąlkowskiej 
i uchwaliło zorganizować n iezwłocz­
nie szereg kursów z zakresu Ratowniet 
wa, Obrony Przeciw lotniczej, Aprow i­
zacji itd.

Koło przyjm uje zapisy pań na kur­
sy oraz udziela in form acyj w  lokalu 
Związku Pracowników  Miejskich 
przy ul. Kościuszki 14-b w poniedział­
ki, środy i piątki —  w  godz. 17— 18.

Koło apeluje do pań pracowniczek, 
robotnic i członkiń rodzin o zapisywa­
nie się na kursy.

F-ma W . I E .  S Z U M A Ń S C Y
Wilno, Mickiewicza 1. 1 12-78.

Poleca w dużym wyborze nowości sezonowć: Palta, Kostjumy, Suknia 
oraz wykwintną bieliznę damską I galanterję.

Ceny przystępne.
Pracownia pod kierownictwem sił fachowych.

TŁATB i MUZYKA
TEATR MIEJSKI N A  PO H ULANCE.

—  „Bogoburcy" —  na przedstawieniu 
popołudniowym! Dziś, w niedzielę dn. 30 
kwietnia o gi>dz. 16 przedstawienie popolua 
niowe wypełni ciekawa sztuka Jerzego Ust 
rowskiego pt. „Bogoburcy" w reżyserii dyr. 
kielanowskiego. Ceny popularne.

—  „Mala K ilty  i W ielka Polityka" —  
na przedstawieniu wieczornym] Dziś, w nie 
dzielę, dn, 30 bm, o godz. ZU ukaże się na 
przedstawieniu wieczorowym w reairze na 
Pohulance arcyzahawua, doskouała komedia 
Stefana Donata pt. „Aluta K iity i  Wielka 
Polityka'1 w reżyserii Ziemowita Karpińskie 
go. Oprawa dekoracyjna J i K. Golusowie.

—  Jutro, w poniedziałek, dn. 1 mujr 
o godz. 19 „Sędzia z Zalamei“ ,

TEATR M U Z YC ZN A  „L U T N IA "

—  Popoludnlowka dzisiejsza. „Cnotliwa 
Zuzanna". Dziś o godz. 4,15 pp. grana bę­
dzie posiadająca wiele homoru i werwy 
świetna operetka Gilberta „Cnotliwa Zuzan 
na" w premierowej obsadzie z J. Kulczyc 
ką w rob głównej. —  Ceny zniżone.

—  „N ltouche". Dziś o godz. 8,15 ukaże 
soę pełna urokn młodości —  ogólnie lubią 
na operetka Horve „M tou clie". W  roli ty­
tułowej wystąpi utalentowana młodziutka 
artystka S. Piasecka, w otoczeniu całego 
zespołu artystycznego. Liczne balety w uk- 
łaazie J. Ciesielskiego urozmaicają akt II. 
Ceny zniżone

—  10-cio lecie Janiny Kulczyckiej, —  
Znakomita śpiewaczka J. Kulczycka obcho­
dzi w sobotę 6 baja 10-lecie swej pracy sce­
nicznej. W  dniu lyin wystawiona zostanie 
romantyczna operetka Lebara „Miłość Cy­
gańska", w której J. Kudczycka kreuje par­
tię Zoriki.

Łaskawy protektorat nad uroczystością 
powyższą objął pan W ojewoda Wileński Lud 
wik Bociański.

—  „Kslężniczaa C za rdasza "  z K. Dcnibow
sk.m. K. Dembowski niebawem wraca do 
Widna i wystąpi po raz pierwszy w słynnej 
operetce Kaima „a  „księżniczka Czaruasza".

Ka ZDY, kto zgłosi do naszej 
administracji dwóch nowych 
prenumeratorów (jednym z mcii 
może być sam zgłaszający), o- 
trzyma prcniium w postaci oh 
razu (barwna reprodukcja o 
wymiarach 34,6 na 28,5 cm) je­
dnego z malarzy wileńskich 
(Sieńdzińskicgu, Janiontta, Kou 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
wych prenumeratorów, otrzy­
ma 3 plansze.
W PŁACAJĄCY prenumeratę po- 
czlą winni na udwrocie blankie­
tu rozrachunkowego podać, na 
czyją premię ich prenumeratę 
należy zaliezyć.

J. M. ks. Rektor Al. W óycieki 
otrzymał,, Pierścień złoty Leonarda ós V ’n ;ii“

Uroczystość w gmachu USB
W czora j w  obecności grona profe 

sotrow USB, akadem ików  i sipoteczeń 
siwa w ileńskiego, oabyia się w sam 
Kolum nowej USB uroczystość wręczę 
nia J M. Ks. rektorow i W ó jc ic k ie ­
mu „Z łotego Pierścienia Leonarda da 
V inci".

Uroczystość tę urządziło Stówa rzy 
szenie Akadem ickie „Collegium  Leo  
nardi da V inci“ , które w  dowód 
wdzięczności za pomoc i współpracę 
Ks Rektora ze Stowarzyszeniem  —  
obdarowało go tytułem Koiegianta -

S en io ra

Po przem ówieniach sen ora orga 
nizacji, p. Daw idow ie za, i prezesa, p. 
Ubysza- nastąpiło wręczenie „P ieście 
nia“ , po czym J. M. Ks. Rektor prze 
m ów ił na temat konieczności zdoby 
wania kultury i poznawanie piękna 
—  w muraeh uniwersyteckich.

W  program ie w ieczoru kilka ut­
w orów  odegrała orkiestra 1 p p. leg. 
pod dyr. por. A. Rutki, która utwo­
rem Be^thoyena „N ieb iosa chwalą 
Pana sw ego" ui-uczystosć zakończyła

Posiedzenie Wojewćdzkiej Koirnsji 
Ziemskiej w Wilnie

28 bm. pod przewodnictwem na­
czelnika WydAalu Rolnictwa i Reform 
Rolnych Urzędu Wojewódzkiego Wi­
leńskiego —  Tadeusza Zemoytela od- 
oyło się posiedzenie Wojewódzkiej 
Komisji Ziemskiej, na którym były 
rozpoznawane następujące sprawy:

1 ustalenia posiadania przed sca­
leniem na obszarze gruntów wsi Do- 
wisty —  Wielkie, Horowe i inn. pow. 
brastawskiego, wsi ftntonp,cie i i il 
oraz folw. Pntonajcie, pow. wileńsko- 
trockiego; l

2. odwołanie od orzeczenia sta­
rosty powiatowego brasławskiego. od­
rzucającego projekt scalenia i uchy- 
łającego prawomocne orzeczenie, za­
twierdzające wykazy stanu posiadania 
przed scaleń em i szacunek gruntów 
wsi Żwirbliszki— Dolne;

3. odwołanie od orzeczeń sta- 
ros.ow powiatowych, zatwierdzających 
projekty scalenia wsi: Uhły— Góreckie, 
pow. dzisnieńskicgu, wsi Mnkl szki, 
Klewica, Rulowszczyzna, i inn. (obję­
tych wspólnym obszarem scaleń.a) 
pow osifTiianskiego, wsi Purnuszki, 
pow. wileńsdo-irockiegc;

4. odwołanie od orzeczeń sta­
rosty powiatowego wileńsko-trockiego

stan posiadania 
wsi Ciechanowo i

zatwieidzających 
przed scaleniem 
wsi Lubitliszki;

5 ustalenia istnienia, postaci i 
rozciągiości służebności przysługują­
cej wsi Tawkinie (dawniej Porzecze) 
na gruntach b. maj. Paulinowo, o- 
beeme własność gospodarzy wsi Wo- 
ronki, pow. brasławskiego, wsi \Vaśki 
i Nowosiółki, na gruntach należących 
do gospodarzy wsi Sokołowo, pow. 
dziśnieuskiegc;

6. odwołanie od orzeczenia sta­
rosty powiatowego moiodeckiego, u- 
stnlającego obszar wspólnego pa­
stwiska w urocz. Dziemieiin— Btód, 
oraz osób posiadających uprawnienia 
do tego prstwiske;

7. odwołanie od orzeczenia sta­
rosty powiatowego w przedmiocie 
przyznania Ickowi Rejsztejnowi prawe 
do wykupu dzierżawionych gruntów  
m-ku Kościeniewicze, pow. wilej- 
skiege;

8. odwołanie od orzeczenia sta- 
rosLy powiacowego w przedmiocie 
pizyzuania Alfonsowi Murawskiemu 
prawa do wykupu dzierżawionych 
gruntów w maj. Kłiszeniszki, pow. 
brasławskiego.

H

C y ^ t r ie n n  P i e i r a u s k e t s
słjfiu.y tenor upery kowieńskiej pratyuywa uo WiLia

Do Wilna przybywa na jeaen występ j atrze Lutnia, 
stynny tenor opery kowieńskiej p. Pietrau j Tenor kowieński wyjeżdża następnie na 

skas. Występ ten odbędzie się 8 maja w le j turnee do Warszawy i Rygi. 

■ U S H n S H H H H B U M B fn B E H tU M a H iiH H b a w L jia r iH K B H B

►co otm uec
O B S T F M f f lE ?

kiedy można zawrze regulować żołą­
dek przy comocy oąocnie przeczysz- 
czaiacych piqulek ALDONA, ze zna­
kiem oenronnym .G Ó R A L ' Stosuje sie 
przy nadmiernej olyiosci i zlej przemia­
nie materii Nie w ym aqoiq specjalnej 
diety Próbne pud a 5 szl. w cenie 0.1S

M ro k  w spraw ę fałszowania świadectw
mezamożności

W czoraj o godzinie 8 wieczorem 
Sąd ogłosił nyruk w sprawie 17 osob 
oskarżonych bądź to o fałszowanie 
magistrackich świadectw niezamoż- 
uości, bądź to o korzystanie z tych 
falsyfikatów.

Sąd uznał za dowiedzioną winę 
trzech oskarżonych W u lfa  Brytani- 
skiego, S. Stojowskiego i S. Liehtzo 
na i skaza! Brytaniskiego na trzy la

ta więzienia, Stojowskiego łącznie na 
2 lała oraz Lichtzona na 8 miesięcy.

Pozostali 14 oskarżonych zostali 
uniewinnieni.

Proces wywołał w mieście duże 
zainteresowanie. Sala sądu, mimo poż 
nej godziny ogłoszona wyroku, wy­
pełniona była szczelnie.

Obrońcy skazanych zapowiedzieli 
apelację. (c)

Imię, nazwisko 1 ailias wpłacającego
złote stówami:

PRZEKAZ ROZRACHUNKOWY

N a  z ł. e r   H  g r .

O dbiorca;

1 urjef W ileński
ul. Biskupa B an d u rsk lego  4

Nr. rozrachunku: i .

Poczta: W i l n o  I

Nr. rozrachunku: i .

O
Nr. wpłaty.

(podpf* p rty jm u fącego) £

DOWÓD NADESŁANIA
PRZEKAZU ROZRACHUNKOWEGO

N a

Odbiorca

„ K U R J E R  W I L E Ń S K I "

W iln o , Biskupa Bandursklego 4.

Nr. rozrachunku: 1.

Nr. wpłaty-

(podpf*  p r z y jm u ją ce g o )



8 vyi?RJER“ (4784)

ło karła wizytowa słońca na t warzycz 
ce  Pani. Te brzydkie żółte plamki usu- 

- wa się niezwłocznie po użyciu kremu
| •— r ' " u "/fcł
1 •• £ .7

P R I1 C I0 Z A
P F R F E C T I O N

f iu  (!:<%£
fo tog ra fo w a n ia  

udostępnił s y s t • m 
ratalny 'Kodak*

“ K o d a k *UoIIanlJ 623
anasł. f. 4,5, migawka 
Compur — iormał 
idjęć 6 * 9  cm

g o t ó w k a  z ł .  11  resz ta  na 12 ra t  

do nabycia w ski. dzie 
PRZYBORÓ W  FOTOGRAFICZNYCH
J ó z e f  W o jc z y k  i S-ka

Wilno, Wileńska ad, tel. 803

;W ClERPlENtMlU 
REUMATYCZNYCH,!
a r ± r e iy c z n y c h , r
p o d o g r z e  i  n e r - i  

J w o b o la c h  siosu je  J 
la ię t a b l e t k i  To gal. 
JTogal u śm ierza  bóle.l

p g a l

vo 3 j ) » | « i p * f n l »  a|dpud)

fłjwjsapto D»t*ft

*5|uną3BJZOJ £jsp MN

1»a.oi&ju4 tjyoąoiAA •
» S 9 A 0 1 K 3 0 d  a a  * 3  ■ CIS 4 lQ 9 (« ll |B  4 9 * J 0  Y p « |d o  « 8 9 |P  
od A i ł im p io  |0f » i )  « IP 9 *  t i U M m tu ó n ^ ap  
V  iuAaa-| »d t a a s a sa a p o a *  ^ p Q *p o o < U *J 03 b *| ? s i/ £  V O V M f l

(|ZpAtBJ(Jt

T «8 | d M

f3jttOł|untiSBJZ0J Ais u MN

3 akademie 1 majowe
„6una“ nie o tzynu ł zezwolenia
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aniu 26 kwietnia odbyła się w Kołędzino wie, pod Warszawą, w obecności komę 
dania głównego P. P gen Kordiana Zamorskiego uroczystość składania przyrzec/er 
przez kandydatów rezerwy policji, którzy ukończyli specjalny kurs. Uroczystość 
była połączona ze świętem grupy rezerwy policji, w 3-cią rocznicę powslania gruf 

Na zdjęciu moment przyrzeczenia kandydu łów policji państwowej, które odeorał g«
Kordian Zamorski.

Zatarg w „Bałtyku" trwa
Od kilku tygodni w fabryce konserw i runki, w jakich odbywa się praca w ,

„Bałtyk trwa zatarg Powodem zatargu są | tyku1*,
żądania robotników uregulowania warun- I
ków pracy i płacy. Wysunięto żądanie usta O zatargu zostały powiadomi one wł 

nia minimum wynagrodzenia dla robotnic administracyjne i Inspektorat Pracy. Dla 
na 1,75 zł dziennie. Poza tym robotn-ęę do 1 dania sytuacji na imejsce ma przybyć
magają się wejrzenia w antyhigieniczne wa I cjalna Komisja Rzeczoznawców

Otóż dla tego, że nie żałują 
gros-y na R E K L A M Ę ,  która 

p r z y n o s i  im

M I L I O N Y ! ! !

Niepodobna czytać przez 
godziną doDrą książką, me 
doznawszy wrażenia uszla­
chetnienia i uszczę mwienia 

Xubbock

Wilno, ul. Sw. Jerzego J 
Nowości szkolne — naukowe

uodz.: ł i — la 
Kaucja Zt 2.50. Abonament Zt 1.50 

Wysyłka pocztą. 
'f T ir r m T f iY Y T m T im T ifw Y Y ir Y Y iY jT e iri

„Papitr Sp. Akc.“ w Wilnie
B I L A N S

na dzień 31 g rudm a . 1*38 r.

STAN CZYNNY: Kasa zł 4.660.67; Towa­
ry zł 211.y26.00; Nieruchomości zł 315.756.20; 
Ruchomości zł 15.349.84; Maszyny zł 
57.040 73; Papiery procentowe zł 9.652.50; 
Weksle zł 96.188,82; Odbiorcy 99.33l.Sj) 
Weksle prolestowane 1.730.06; Zaliczenia 
kolejowe 3.577.48; Różni 9.281.90; Sumy prze 
cbodme 1.074.07; Dostawcy 1 702.99. —  Ra­
zem zt 827.273.06.

5 1 AN BIERNY: Kapitał Akcyjny zł
315.000.00; Kapitał Zapasowy zł 100.000.00; 
Kapitał Amortyzacyjny zł 119.368.15; Dostaw 
cy zł 39.361 27; Różni zł 106.963.04; Odbior­
cy zł 2.595.76; Niepodjęta dywidenda zł 
3.287.75; Redyskontc weksli zł 59.133.27; Su 
my przechodnie zł 18.235.83; Pensje pracow 
ników 45.00, Zyski z roku 1937 zł 5.420.61; 
Zysk netto na 1. L 1939 r. 57.861,38. —  Ra­
zem 827.273.06.

RACHUNEK STRAT 1 ZYSKÓW.
Koszty UaiuLuowe zł 140.146.25; Procenty 

i p iow izjt zł 15.*85.60; Amortyzacja rucii-o- 
mo&ci zt 767.50; Straty na weksiacń protest 
zł 2.62„.3ł; Zysk netto zł 57.861.38. —  Ra­
zem 216.686.04.

Zysk hrutio 215.725.74; Zysk z weksli 
spisanych na straty zł 960.30. —  Razem
zł 216.686.04.

Rada nadzorcza: F. Zawadzki (prezes), 
K. Gorzuchowski, W. Kiełczewski, R. Mił-’ 
koński, Z. Ruszczyc F. Walicki.

Jaeząd: A. Żukowski (prezes), Z. Fedo­
rowicz W. Borkowski.

Księgowa: M  Odyńcowa.

Czy wiesz dla czegc zagra 
nicą kupcy są bogaczam i  □

Nie? nie w tesz??

W ładze adm inistracyjne nie w y 
daty natomiast zezwolenia Bundowt 
na urządzenie akademii

Przy okazji warto podkreślić wy 
jątkow e stanowisko przedstawkueJj 
liundu, którzy nie chcieli w ycofać 
złożonego do w ładz podania o zezwo 
lenie na urządzenie pochodu uLi z.te 
go, podczas gdy wszystkie inne orga 
n izacje socjalistyczne podania takie 
dobrow oln ie wycofały.

[
Targi Północne, po dziesięcioletnim ist­

nieniu, wykazały swoją żywotność oraz sta 
ly  się czynnik.em mezbęunym w o.ganlz- 

gospodarczym Ziem Eotnoono-Wschód
nich.

Po objęciu Targów w r. 1937 przez 
T-wo Targów Północnych w Wilnie, oparte 
w głównej mierze na Zarządz e Miejskim 
oraz wileńskich Izbach; Przemysłowo-łlam l 
lowej, Rolniczej i Rzemieślniczej, Targ Pół 
nocne przeobraziły się w instytucję stałą 
skrystalizowały swą ferm ę organizacyjną : 
program pracy ugruntowały podstawy finan 
iowe, przeprowadziły inwestycje adaptacyj 
.jo-budowlane, . wreszcie zdobyły popular­
ność i sentyment w szerokich sferach społe­
czeństwa oraz za,ulanie ze strony sfer 81 spo 
darcsyoh. Targi Północne stały » 'ę  w ten 
iposób niezaprzeczalnym poważnvm iust.ru 
mentem wynrany gospodarczej pomiędzy 
uprzemysłowioną Polską Zachoun ą i Cen­
tralną a Z emiami Północno-Wschodnimi
o charakterze rolniczym.

Bliskie położenie W ilna o<l krajów bał- 
tycko-skandynawskich, unormowanie stosun 
ków gospodarczych polsko-litewskich, wresz

zawarcie umowy z Litwą predestynują 
Targi do odegran.a pierwszorzędnej roii eks 
pansywnej na kraje Północno-Wschodnie 
Europy, w szczególności na Litwę.

Targi Połnocne służą (praw ie ogólno­
polskiej oraz są środkiem do przejawiarra 
wszelkiej inicjatywy gospodarczej na tere 
a i* Ziem Północno-Wschodnich, na które 
a .tupią się coraz to bardziej uwaga wszyst­
kich czynników, kierujących życiem gospo 
larczym  Polski.

CO POKAŻĄ TEGOROCZNE TARCI 
PÓŁNOCNE W  W ILN IE ?

V Targi Północne, które odbędą się w 
M isie od 19 sierpnii do 3 września 1939 r. 
„  W iln ie będą zawierać następujące działy 
targowe:

1. Przemysł Y Handel, który wystąpi w 
roku bież. po raz pierwszy w  olbrzi mim 
własnym żelazo-betonowym Pawilonie Prze 
mysłu i Handlu;

2 Rolnictwo; »■

3. Rzemiosło 1 Drobny P.aemysł;
4. Targi Zielarskie, Grzybowe i Owocu 

we (1. IX. —  3. IX. 39 - .).
Poza tym w ramach V Targów Północ 

aych odbęaą się. jako rozszerzenie targowe 
go działu roiniczegu:

5. Wystawa Hodowlana (w tym iu . j «  
Trzody Chlewnej);

6. OgólUcpoiska W ystawa Drobiu 1 
Zwierząt Futerkowych;

7. Wystawa Pszczelarska;
8. Wystawa Leśna i Łowiecka;
9. Wystawa Rybacka.
10. Wystawa Inwestycyjna.
Projektowane są także specjalne atral

cje i imprezy o poważnym charakterze dy 
daktycznym i ogólno propagandowym, któ 
re mają uwydatnić rolę gospodarczo-kultu 
ralną Ziem Półr.ocno-Wschodnich 1 pobudzić 
do dalszej twórczej inicjatywy prywatnej, 
puibl.oznej i „połecznej.

OGÓLNOPOLSKIE TARGI ZIELARSKIE.
Od 1 do 3 września br. odibęlą się w 

ramach V Targów Północnych w Wilnie 
Ogólnopolskie Targi Ziół Leczniczych, Grzy 
bów 1 Konserw Roślinnych.

Targi te obejmą następujące działy:
* 1) Roślin leczniczych (surowce i specy 

fiki zielarskie, lecznicze, soki roślinne);
2) grzybów (suszone, solone, marynowa

ne);
3) Konccrw roślinnych (konserwy wa­

rzywne i owocowe, susz warzywny Y owoco 
wy oraz wszelkie :nne przetwory warzywne 
i owocowe);

4) urządzeń do obróbki zió ł leczniczych, 
grzybów, owoców i jarzyn (urządzenia do 
krajania ziół leczniczych, grzybów 1 owo­
ców młynki do mielenia ziół, suszarnie, 
wszelkiego rodzaju opakowania do kunserw 
oraz maszyny do ich zamykania itp.).

Przewidziany jest udział firm  zagranicz 
nych jako wystawców i nabywców.

S T A H  KONFERENCJA PRASOW O - PRO­
PAGANDOWA PRZY  PRZY T -W IE  TAR­

GÓW PÓŁNOCNYCH.
Przy Towarzystwie Targów Północnych 

został powołany do życia organ doradczy

TaTgow w sprawacu prop-ganuy w postaci 
białej Koaierencji Praso.vo-Propagando­

wej. .
Do skłaou ótałej Konierencjt weszli pp. 

dr W aitnau Chanuewicz — prezes Synjy 
.katu Dziennikarzy Wileńskich, red. Fr. tiry 

niewicz —  członek i-w a .argow  Północ­
nych, red. K. Ołdziejewski — aterowmk 
Propagandy largow  Północnych, red. W ik 
tor Patrycy, dyr. Pat‘a w Wińcie, red. Łu­
kasz Pągowsk: —  przedstawiciel Rozgłośni 
Wił. Potst-iego Radia, red. K. bakowicz —  
wydawca .Przeglądu łianalowo-Gosp. Ziem 
P4n.-Wsch‘ ‘ 1 iaż. Romuala Węckowicz red. 
„tygodnika Rolniczego1' w Wuin.e.

NOWOCZESNY PAW ILO N  PRZEMYSŁU 
I HANDLU W  W ILN IE .

W ielki, żelazu betonowy, o przestrzeni 
z górą 3.000 m. kw,, Pawilon Przemysłu 
1 Lancii u zostanie wykończony do lata br. 
1 na V Targi Północne będzie oddany do 
użytku wystawców. W  łecie br., na kilka 
tygodn: przed V- Targam. Północnymi, w pa 
wiłonie tym odbędą się V Międzynarodowe 
Targi Futrzarskie.

Pawilon Przemysłu i Handlu posiada styl 
1 konstrukcję zupełnie nowoczesną, budowa 
□y jest z żelaza, betonu, cegły i szkła i po 
siada dużo światła. Pawilon zaopatrzony 
jest w  rampę wyładunkową, do której do 
chodzi bezpośrednio własna bocznica kole 
jawa Targów Północnych.

ULGI KOLEJOW E DLA V TARGÓW  PÓŁ­
NOCNYCH.

Udającym się na V Targi Północne w 
W ilnie zostały przyznane zniżki kolejow » 
w wysokości 75 proc. w d r o d z e  powrotnej. 
Zniżki udzielane będą na podstawie kart 
uczestnictwa, które będą do nabycia we 
wszystkich biurach podróży oraz na dwór 
cacn kolejowych.

Przyjezdnym z zagranicy udzielane bę 
dą na Kolejach polskich zniżki, w wysoko­
ści 50 proc., w obie strony.

Nadsyłane na Tarki Północne eksDonaty 
korzystają z bezp*atnego przewozi powrot 
nego.

Uroczystość przysięgi kandydatów rezerwy policji

W A Ż N E  D L A  P A ł A C Z E K  1 P A L A C Z Y !  DELEGATURA FRANCUSKIEGO MONOPOLU TYTONI OWEGO w POLSCE
zawiadamia o zn tce cen q s0 now e ceny i tiaito 7Va gr szt., Gitanes Maryland 8 gr szt., Gitanes

r°eda*a n y cn° w° pcuŝ ę V :iir  7 gr szi., WeeK-cfld 7 ’yi szt., Tytołl tajftOwy StaicriatUI zt 2.50 zc t?U g.
~ 1 o— m m b b b ą — M 4—  iM M M M i w m  ' mmmm  - tB

jiełaa zbożowo-towarowa 
i tatarska w Wilnie

Z vlcki nowoiotika 
w dcna kloacznym
Przedw czoraj, podczas czyszcze­

nia doili kloacznego przy zaułku Po  
narskiim 3, Fr. W ojciecnow sk i wyao 
I>ył zw łok i noworodka płci żeńskiej, 
ow in iętego w  szmaty.

O wypadku tym zostały powiado 
m ione w ładze ąądowo-śledcze- które 
natychmiast zarządziły dochodzenie.

Jutro 1 maja nie będzie żadnych 
pochodów ułicŁnych. Odbędą się na 
tomiast trzy akademie 1-szo majowe.

PPS  i O kręgowa Kom isja Zw iąz­
ków Zawodowych organizuje akade 
mię 1-szo m ajową w sali kina „M ars“ 
o godz. 11.30.

Akademia ZZZ odbędzie się o tej 
samej godzin ie w sali Konserwato 
rhim  przy ul. Końskiej 1.

Trzecią  akademię organizuje Poa 
le j - Sjon

Swią eerne zokupy w s z y s c y  urkutec*' 
niają w Składzie Aptecznym, Perfume­

ryjnym 1 Kosmetycznym

N f i .  / W A ł t B U T A
W iln o , ŚW ‘ ę to ja n sk a  11, tet. 4-72

Leny nisKic i stałe.

z dnia 29 kwietnia 1939 r.
Ceny za owar standartowy lub średnie 

akości za 100 kg w handlu hurtowym, pa­
rytet wagon st, Wilno. (Len za 1000 kg f-co 
wagon st. załadowania). Dostawa bieżąca 
normalna taryfa przewozowa,

Żyto 1 standart 15.25 15.75
• U 14.50 15.—

Pszenica jara jednolita 1 st. 2 '.25 22.75
« „ zbierana 11 „ 20 — 21. -

Jęczmień 1 standart — —

* il > 17. „
* Ul ■ 17 25 17.75

Owies 1 m 16.— 16.50
II m 14.25 15.25

Gryka I • 2 ; - 22. 0
. 11 9 21.50 U__

^ą<a żytnia wyciąg. 0— 30% 29.75 n .50
• • - 1 rt 0— 55% z6.50 27.—
» » razowa 0 -9 5 % .O.fO 21. -

Mąka pszen gat. 1 0— 50% 38 25 39.25
m • .  LA 0— 65% 37 — 38.—
m s . il 50—60% 30.— 30.50
es • . u 60-65% 24.25 5
9 w . HI 65—  70% 19 — ZO.—
9 ee pastewna 15. 15.50

Mąka ziemniacz. „ Superior” — —

• 9 » Prima* - __
Otręby żytnie przem. stand. 12 - 12.50

■ przen. śred. przem. st. 13.25 13 75
Wyka 19.50 20.50
Luoin niebieski 10 25 10.75
Siemię lniane bez worka 55. 56.—

Len mestandaryzowany;
Len trzepany Horoaziej

„  .  Woiozyn
. . Trooy

Miory
Len czesany horodzloj 
Kądziel norodzlejska 

„ grodzieńska
targanie^ moczony 

• Woiozyu

2100.- 2140.—

2400,— 2440.— 
I 60O,—  ,7.0.—
1460.— ItO j.— 
860.— Ł00.—

Ceny tywta I mięsa
ar w in n e

Notowania Iymczas. Komisji Notowań Ce 
Cena loco Targowisko 1 Rzeźnia w di 

28.IV. 1939 r. w ztotych ew. groszach 
l  x w la  o za 1 kg żywej wagi:

1 gat. ił ga t Ul gat. 
Stadniki —   _
Krowy 0.45-0.50 03o—0.45 0.30—CJ
Cielęta — o 52—0.55 —
Owce —    -
Trzoda chi. 1.00— 1.05 0.90 1 00 —

Ml ę e o  w h u rc ie  miejscowego ubo|u:
I gat. II gat. III gaŁ 

Wołowina 0.90 1 c0 0.80—0.9(> 0.70—0.8 
Cielęcina -  0.55—0 65 —
deprzow. U 5 —1.30 1^0— 1.25 1.10-1.1 

Baranina — _ _____________

8 k ó r y surowe:
Bydlęce za 1 kg 0.70—0.81
Cielęce za 1 sztukę 3.CJ—4.0
Owcze - __



„KURJER" (4794? 9

K R O N I K A
KW IECIEŃ

30
Niedziela

Dziś: Katarzyny Sen. P.

Jutro. Fulpa l JaKuba ftp.

Wschód słońca —  g. 4 m„ 48 

Zachód s o f ca — - 6 m. 4j

_ posuie-ento Zakładu Meteorologii US^ 
w Wilnie z dn. 29.iV. 1939 r.

Ciśnienie 769 
C iiicjut średihe +  11 
Tempea *tur«i najwyższa +  16 
Tempeiatui* nsjnizsza +  6 

Opad 0
W  mir pom. wschodni.
Tendencja spade* ciśnienia 
Uwacar Gnmuruo z pracj^nt&niam.

W I L E Ń S K A
DY2JRY APTEK.

l>ziś w nocy dyżurują następujące apteLi 
Sokof; g o  (Tyzenhauzowska 1); Chomi 
czewskiego (W . Pohulanka 25); Miejska (W i 

r  ltńska 23): Turgieia (Niemiecka 15); W i 
wulskiego (Wielka 3).

Ponadto staie dyżurują apteki: Paka
(Aniokolska 42); Szantyra (Legionów 10.1 i 
Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

M IE J S K  A.

—  ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU. W 
związku z dniem 1 maja władze „.dministia 
cyjne wydały zarządzenie na którego podsh. 
w-ie zakazana została sprzedaż alkoholu w 
aniach od 30 bm. do godz 16 do godziny S 
ta no dnia 2 maja rb.

SPRAW Y SZKOLNE
—  „CO Ma  WISIEĆ NIE UTONIE". 3u-go 

kwietnia rb. o godz. 17 w  saili gimnazjum 
OO Jezuitów (W ieika 58) kiasa IV uimnaz- 
jum OO Jezuitów organizuje wieczór uUinoru 
pod huaiem „Co ma wisieć me u Mile *. Cał­
kowity dochód z te j imprezy z ustal przez­
naczony na FON.

—  Koncert. Dziś o godz 19.30 w Sali 
Śniadeckich USB odbędzie się stena niem A 
kademicmcgo iio ła 1’odsikiej Macierzy Szkol 
nej USB KONCEBT na cele oświatowo - ku1 

turanie na wsi Lresowej.
I  uział biorą uczniowie K mserwatojium 

hn. E. Kaiitowucza: B. Sauk -  bas - bary 
tor (śp^ew), S. lzziikiewdcz —  flet, S. Kogiń 
*ki — fortepian, oraz chór „Ecno“ pod dy 
reki ją prew. W. Kalinowskiego. Ajtompania 
me'u pp. W . Lzuchowsika i H. Kozakiewi 
czównu.

ZE Z W IĄ Z K Ó W  i STOW ARZYSZEŃ
—  Obiór nowego papieża". W niedzitlę 

7 maja br. w sali Suiaueckich USB ks. Mey 
szłowicz wygłosi odczyt nt. „Obiór nowego 
papieża (wrażenie osoluste z Bzymu). Od­
czyt organizuje SK.MA „Odroazenie Po­
czątek o godz. 18.

—  Lccn Szewców, Cholewkwzy, Garba­
rzy Bialuskórników, Rękawiczmkow, Htjrna 
rzy, Sidlurzy i introligatorów  zaprasza swych 
członków na Walne Zebranie, które odbędzie 
się dnia 30 kwietnia rb. w niedzielę o godz. 
4 po ja ł w lokalu Izby Rzemieślniczej, przy 
ul. Irdanskiej Nr. 6. Porządek dzienny: — 
przyjęcie nowego statutu i wybory nowego 

zanząau.
Tamże zapisy nowych członków.
— KOLO LIGI KOOPEKATY STEK W  

W iLN tE  powiadamia, źe w diniu 30 kwier- 
nia br. o godz. 17 w lol-aJu Stowarzyszenia 
„Służba ObvwatelsKa" u1 Biskupa Bandur 
*kiego 4 odbędzie się Konferenc ja Kobieca 
ttia omówienia spraw gospodarczego nrzy 
aposomemia kobiet do obrony kraju

Wstęp wolny. Goście miłe widziani.

ZEKRa M A  I ODCZYTY.
—  „CO TO JEST ZAM IAR?" 1 maja br. 

o godz, 2t) ^poniedziałek) Koto Filozoficzne 
Stuc. USB urządzi: VI (233) Zebranie Nau­
kowe, na którym kod. Longina Rutkiewicio 
wa wygłosi referat p. t. „Co to jest zarnia1-?" 
Po referacie dyskusja. Goście mule widziani 
Referat odbędzie się w lokalu Seminarium 
Filozoficznego (Zamkowa 11).

R Ó Ż N E .

—  ZJAZDY UNIJNY I MISYJNY. Wiień- 
tk. Archiddecezjalny Instytut Akcji Katolic­
kiej uzyskał od władz kolejowych 50-pro 
centową zniżkę kolejową dila osób, udają­
cych się do W , na na zjazoy Unijny i Mi- 
*J Jny, które odbędą się tu w początkach m 
tzerwca rb

—  WOJE W. KOM ITET POMOCY MŁO­
DZIEŻY I DZIECIOM NA RZECZ NAJBIE­
DNIEJSZEJ DZIATW Y. Onegdaj od lifło się 
posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu Po­
mocy Młouzieży i Dzieciom. Komitet po amó 
wienin szeregu spraw bieżących postanowił

M aszftM smołownia
Hullo! Hallo! Wilnianie i W il- 

nianki! Przypominamy, że najsmacz 
nit-jsze obiady wydawane są w „Na­
szej Stołowni“ ( Jagiellońska 3'5— 3J 
od godziny 13—17. Najsmaczniejsze 
i najtańsze! Proszę przyjść i przeLj
nać się.

P -yzna' suuweucję w wysokości 21. Ud zło 
tych, z czego na W ilno przypada suma 6 520 
złotych.

Jęst to bezzwrotna subwencja Komitetu 
na miesiąc maj. Pieniądze te w przeważnej 
części . tosianą zużytkow ine na dożywianie 
najbiedniejszej dziatwy w przytułkach i o 
cbranacb miejskich.

—  W YCIECZKA DLA RADIOSŁUCHA­
CZY. Uczestnicy wycieczki dla radiosłucha­
czy zwiedzą w niedzielę 30 kwietnia Wysta­
wę „Grupy Wileńskiej" przy pl. Orzeszkowej, 
Zbiórka obok wieży kościoła św. Jana o go­
dzinie 11. Wstęp na wystawę dla dorosłych 
i młodzieży szkolnej 10 groszy.

—  Kurs rat. san. PCK. Organizacja Przy­
sposobienia Wojskowego Kobiet organizuje 
kuirs raŁ san. PCK dla sekcyjnych. Wyma­
gane wykształcenie średnie. W ykłady od 
byv. ać się będą w salach i pracowniach USB 
codziennie z wyjątkiem sobót od godz. 17,30 
do 20. Rozpoczęcie kursu 8 maja rb. W vkH 
dy łaskawie zaofiarowali się przeprowadzić 
pp. magester Fiii.pczyk, profesor dir Legie- 
żyńczyk, dr Marynowski, proiesor dr Mo to­
ki wski, major Piwakowski, dr Piotrowski 
i dr Sylwanowicz.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat PW K  codziennie od 
I I  do 13 i od 18 do 20 w  lokalu przy ul 
Ostrobramskiej 19 m 9.

—  KOMUNALNA KASA M. W ILN A  po­
daje dio wiadomuści posiadaczy Książeczek 
premiowanych KKO iż losowanie tychże od­
będzie się publicznie w lokalu Kasy w dniu 
1-go maja rb. o godz. 14.

NOWDGRO&ZKA
—  RUCH W YDAW NICZY. Obecme dal 

arę zauwazyć nieco żywszy ruch wydawniczy 
w Nowogrouczyinie. Koncentruje się on g.o 

wnie w Lidzie, wśród współpracowników cza 
sopisma „Ziemia Lkiz^a' a mianowicie: red.
V i. Abramowicz druauje wzgl. opracowuje 
teraz „unasopii—aienniciwo w woje w. nowo- 
giudzkim , „Drut arslwo w Nowogródczyź- 
me od r. 1547", „Marszalek Józef FitsutfeKi 
w Nov>ogrodczyźuie '; red. A. Śnieżko „D w o­
rek Mickiewiczowski" i „Zamek M irski"; Jo­
zef Szymietewicz —  zasłużony autor msto- 
r jk  Nowogróuczyzuy — „Boreń" o wiosce 
tej nazwy w pow. udzkim, nazwanej tak od 
szczepu osiadłego tam w 14 wieku; Józef 
Dziczkau.ec z Ltdy wydal obecnie pracę pl. 
„Samóobrona Ziem. Lidzkiej".

W  Nowogródku otamsław Bubien, mło 
dy i zdomy a u  o j  liistoryk, sięga do prze 
szłosci Nowogródka z czasu średniowiecza, 
gdy ruchy reug.jne falowały tu dość silnie. 
Prace te oparte są nu dokumentach^ gł„w  
nej mierze przecnowywanych w magnackich 
bibliotekach Nieświeża i innych źródłach lo­
kalnych. jeszcze przez nikogo nie wykorzy 
sianych.

Akcja ta ma bardzo dodał Be znaczeniu 
dla Nowogródczyzny.

J u Z K A
—  Budowa gimnazjom Iw . Osadników. 

W Lidzie przeprowadzone zostały próbne 
badania gleby na ofiarowanym przez Zarząd 
Miejski placu pod budowę gmachu guunaz 
jum Zwnjzku Osadnbtów, Wiercenia wykaza 1 
ły, że projektowany gmach gimnazjalny me 
wymaga skomplikowanych, ani tez zbył 
głębokich lundameniów. iiudowa gmachu 
rozpoczęta będzie w najbliższym czasie. Gnu 
nazj uiu Związitu Osadników znajdzie się w 
sąsiedztwie gmachu gimnazjum państwowe­

go-
—  Rok więzienia za kradzież szyn. —  

Sąd Grodzki w Ladzie rozpatrywał sprawę 
zawodowego złodzieja Jozeia Grzesiaka, os 
karżonego za kradzież szyn na szaoaę zarzą 
dni miejskiego w L iz ie .  J. Grzesiak został 
skazany na 1 rok więzienia.

—  Wtef Marktszki buduje spółdzielnię 
gorzelnianą. Wieś Maokiszki w gminie ejszy 
śkiej postanowiła zorganizować spółdzielnię 
gorzelnianą Mieszkańcy gminy ej&zyskiej 
wyłonili już zarząd, na którego czele stoi 
wójt miejscowej gminy Józef Wojciechowicz. 
Spółoziefnia otrzymała od J, AYojciecb owi- 
cza bezpłatny plac na budowę gorzelni. Z po 
dobną inicjatywą wystąpiło kółko rolnicze 
w Dworzyszczu, gm. żyrmuńskiej, które rów 
nież przystępuje do organizacji spółdzielni

gorzelnianej.
  Skazani za kradzież zboża a sąsiada.

Mieszkańcy wsi Chrule, gm. lidzkiej Jan 
Szeszko i Ludwik Krahel wyrokiem Sądu 
Grodzkiego w Udzie skazani został, z »rt. 
257 k. k. każdy na 8 miesięcy więzienia za 
kradzież zboża u sąsiada. Ze wzglęuu na do 
tvc.czasową nieposzlakowaną opinie skaza 
nych wykonanie kary zostało zawieszone 

na 5 lat.

C5ZMIA$$KA
Budowa domu ludowego, Kołlko Rolnicze 

wr WęsUwiniętach w  pow. oszmiańs! m 
otrzymało z Mm. Rołn i Reform Rolnych 
subwencje na budowę uornu ludowego , re­
mizy strażackiej. Budowa gmachu remizy 
już rozpoczęta. Obecni, przystąpiono do bu­

dów j  domu Indowego.

R A D I O
NIEDZIELA, dnia 30 kwietnia 1939 r.

7.15 Pieśń. 7.20 Muzyka. 8,00 Dziennik.
8.15 Audycja dla wsi. 8,45 Program. 8,50 Wta 
t rmości rolnicze. 9.00 Śpiewa chór ludowy 
„Kaskada1* pod dyr. E. Lutkiewicza. 9,15 
Nabożeństwo. 10,50 Koncert Orkiestry W o j 
skowej. 11,20 Transmisja z otwarcia XX I Tar 
gów Międzynarodowych w Poznaniu. 11,45 
Przegląd czasopism. t 1,57 Sygnał czasu i hej 
nał. 12,05 Poranek symfoniczny, 13,00 W y­
jątki z pism Józefa Piłsudskiego. 13,05 „Ję­
drzej Śniadecki w W iln ie " — felieton dr. 
Zdzisława Bielińskiego 13,15 Muzyka ob a 
dowa w wyk. Ork. Ro-zgł. Wśl. pod dyr. W : 
Szczepańskiego i solistów. 14,40 W  świecie 
przyrody: Walka z giodem"wpog. dr. K.
Passov icza. 14,50 Rok w pieśni ludowej: 
„Pieśni wióczebne" aud. w opr. G. Cyfowi- 
cza. 15,20 Echa przeszłości: „Pułkownik Ki- 
liństti" —  pog. J. Żukowskiego. 15 50 Andy 
cja dla wsi „Zorganizowaliśmy zbyt ja j"  —  
dialog I. Brzostowskiej. 16.30 Reportaż 
dwiękowy z rewii lotnictwa w Warszawie 
16,50 „Pieśń o skrzydłach" montaż poetyc­
ko-muzyczny. 17 30 Podwieczorek przy mi­
krofonie z sali Hotelu Bristol. 18,25 W  prze 
wie: Chwita Biura Studiów. 19,30 „Czym cha 
ta bogata tym rada" —  wieczorynka. 10,10 
Wileńskie wiadomości sportowe. 20 15 Au­
dycje informacyjne 21,20 Robotnicy polscy 
w hołdzie Armii —  reportaż dźwiękowy. 
21 50 ..Pani słyszała pani K ilim kowa"? — 
Śląska Pozytywka. 22,30 Muzyka. 22 00 Ostał 
nie wiadomości. 23 05 Zakcńczenie.

ROZGŁOŚNIA  BARAN O W ICKA .

Niedziela, dnia 30 kwietnia 1939 r.

8.45 Nasż prog.am. 12.05 Nasze wsie i 
miasteczka: „W sieh ib" Antoni Balabański 
14 40 W  świecie przyrody: „W alka z głodem1* 
pogadanka dr Kazimierza Passowicza. 14.50 
Rok w pieśni 'udowej: „Pieśni wlóczebne" 
audycja w opracowaniu Genadiusza Cyto- 
wicza z udziałem Chóru Harmonia (z W il^a). 
1520 Gawęda aktualna. 19.30 Wieczorynka 
KOP. „Przed wesołym plutonem ucieka smut 
ny batalion**, udział bierze zespół KOP. z 
Kiecka, chór i orkiestra. 23.05 Zakończenie

Poniedziałek, dnia 1 maja 1939 r.

6.57 Pieśń poranna. 8.10 Nasz program.
8.15 Koncert poranny (płyty). 11.30 Audycja 
dla poborowych. 14.00 Polska muzyka bale­
towa (płylyj. 14.20 Wiadomości z naszych 
stron. 14,30 Koncert popołudniowy (płyty). 
18.00 Muzyka (płyty). 20.00 Audycja dla ko 
biet: „Choroby drobiu i ich leczenie1 —  Jad­
wiga Winnicka. 20.10 Wiadomości dla na­
szej wsi. 22.10 Reciial fortepianowy Witolda 
Hulewicza. 22.35 Muzyka taneczna. 22.55 Re­
zerwa programowa.
M sum m m m m m m m am m m

UltESWIESlUfc
—  „Biegi narodowe' W związku z ob 

chodem 3 maja, powiatowy komitet PW  i 
W F  organizuje w Nieświeżu w dniu święla 
narodowego „Biegi Narodowe" pod hasłem: 
„Sprawjiość fizyczna to niezawodna obrona 
państwa". Zapisy przyjmuje komenda PW 
»  Nieświeżu.

—  „Kurs dobrego czytania książki“  w 
Zaostrowieczu. W miasteczku Za ostrowie 
czu. pow. nie.świeskiego zakończył się kuis
dobrego czytania książki" w pododdziałach 

żeńskich i męskich Z. .V Nagrody z kursu bę 
dą rozdawane 3 maja.

—  Sprawa Kondratowicza. W dniu 26-go 
kwietnia br. Sąd Grodzki w Nieświeżu od 
roczył do ponownego rozpatrzenia, sprawę 
Antoniego Kondratowicza.

—  Cały dochód na F'ON. Spółdzielnia 
wojskowa garnzonu Stołpce przeznaczyła 
cały swój roczny dochód na Eon.

— Zebranie W , F. I P. W>(W  komendzie 

powiatowej Z S. w Nieświeżu odbyło się 
zebranie o.omitetu W. F. i p. W., na którym 

zatwierdzono nowy budżet na rok 1939i40,

—  Na FON. W  świetlicy Z. S. w Nieś­
wieżu odbyła się zabawa taneczna, z której 
całkowity dochód w sumne 12 zł przeznaczo­
no na FON, jednocześnie zakupiono pożycz­
kę, z której bony przekazano również na 
FON

—  Konkurs w strzelaniu x wiatrówek.
Przysposobienie wojskowe młodzieży gimna­
zjum im. Wł. Syrokomli w Nieświeżi- odbyło 
konkurs w  strzelaniu z wiatrówek do celu.

—  Przychodnia okulistyczna. W  Ośrodku 
Zdrowia w Nieświeżu została uruchomiona 
przychodnia okulistyczna prowadzona przez 
lekarza specjalistę.

—  Komenda P W  1 W F  w Nieświeżu
przyjmuje zapisy do szkol podoficerskich 
dla małoletnich. Kandydaci w wieku od lat 
15 do 19 winni przedstawić zaświadczenie 
rodziców lub opiekunów, metrykę urodzenia, 
świadectwo szkolne. Podania wolne są od 
opłaty stemplowej. Termin składania do dn 
30 maja rb.

Kradzież. Nieznani sprawcy dokonali 
kradzieży z włamaniem do sklepu Itki Ber- 
kowicz, zabierając ze sobą część artykułów 
kolonialnych i zapas tytoń.u.

WOŁYŃSKA
—  1.200 KOBIET Z POW IATU  RÓWIEN 

SKIEGO NA KURSALH POŻARNICZYCH. 
Staraniem Pow. Zarządu Ochotniczej otraży 
Pożarnej w Równem zostało zorganizowa­
nych poo kici .> wilie lwem instruktorki p. Ire 
ny Pokorskiej 30 kursów szkoleniowych ko­
biet w obronie przeciwpożarowej (OPLPożj 
w różnycn punktach powiatu, w których bie 
rze udział łącznie 1.200 kobiet. Kursy będą 
tiwaJy przez okref dwu miesięcy.

Z n a n e j  n r a r k i

Ssmodio&iy „Skoda"
Piękr.e, nuwocz&sne aerodynamiczne linie. 

Nadzwyczaj mocnej konstrukcji wygodna karoseria
k z r e t a - k a b r i n k t

Przedstewicielstwo na woj. Wiieńskie i Nowogrodzkie

„ESBftOCK MOTOR"
Wilno, Mickiewicza 24, tel. ltf-06,
?

C e n y  d o s t ę p n e .
Na Targach Poznanskicn własne stoisko nr 122 

(1-szy pawilon samochodowy)

Hm < ‘Z f f t e i& f f F i  Ŝ dkoiJieriy
W tao, Końska 16, teL 2-91

poleca po cenach fabrycznych

S Z K Ł O  O K I E N N E
N ajw iększej Mechanicznej Huty Szitfa Taftowego w Poisce  
99 fflli= i Al\l“  S. A. w  Centr. Okrę u - rzer. ysłot ym

w skrzyniach, ze skłaoów naszych w Wilnie.
W agonowo bezpośrednio z  Huty

KRESOW A CENTRALA SPRZEDAŻY SZKŁA  TA FL0 WEG0

„ S Z K & O K R E S "
sp . Z O. O 

w Wiln1:, Tracka 7, U l. 8-27

SZKŁO GKUN .E ■"“''•'"'•u"’uprzeimie pówladamia 
Sz. Klientelą, ze sprzedaje d Ł I Y Ł U  W G I  u l i  k  hut krajowych

„SZCZA K O W A ",  „KARM", „ROKITNO"  

p o  cenacn ś t l t  i  ta b ry tzn ych  zn -c z m e  zn iżon ych .

N A J P O P U L A R N I E J S Z E

M O T O C Y K L E
oraz światowych znanych marek

„R o y it l-E n fie id ", . N o r t o n * .  

„aLdge**, „P u ch “ , .Y R IU N P N  

obecn , sezon u  u o  c/c nierhi „P o d K o w a " 1 ' " " i e 11.

S A M O C H O D Y  -  „ S k o d a "
OPONY kiajowe „Seiberiing* t zagraniczne „Ouniop11 

do natiycia na d ogod n ych  warunkach spłaty

„ESfiSeiOCgt . M 0 7 0 R 11
W iln o , M ick ie w icza  24, le i .  13>06

Sitlad części bogato zaopatrzony

R O W E R Y
c z r ł o w y c h  nrarek, o ra z  c z ę ś c i

O H B ID R t l lK L  

RADiOWF
„KOROM" w wielkim wyboize poleca

m .  W A J I M A W

i i  i S n o 9 t r i .  T r o c k a  1 7 ,  t a i .  7 - 0 1 .

Duży wybór najmodniejszych £ y r a n d c E i ,  lamp biurowycn 
i gabinetowych, oraz grzejników.

Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.

Motocykle setki, Wowery, 
Merzyny do pisania F. B*.
Artykuły elektryczne i radiowe, wielki wybór instrumentów muzycz­
nych, płyt i strun, aparaty kryształkowe na głośnik, maszyny do szycia

C H 3  Z E Ś  J  JAŃSKA S. GSERASEI^OIECZ
Saranoivicz2, ul. Mickiewicza 5

sBS 0Ś e« pom.: G. KUCZERENKC
lfykotaże

Pończochy
Rękawiczki

Kołnierzyki
Bieliznę

Bluzki
Pyjamy

F i r a n k i

Palta męskie 
Płaszcze damskie 

Ubrania dziec. 
Kurzawce 

Koszule. 
Skarpety 

K r a w a t y

Kape.usze męskie 
Parasole 

Walizki 
L a s k i

K a p y
O b r u s y
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Reprezentacyjne ( i n o  C « / I N Ostatni dzień 
Początek o 2-«I

C A S ISO dla wszystkich 1 — Wszyscy do CASIrifl 1
u  m m m -^ m m  D m I m a s u  bohaterka filmu „Wielki walc" 

m  m  M M  w w znakomite! kreac)l dramatycz.

» Ź o n € B  —  t L u E t *  € W ( (
Już od f u t r a

urocza A N N A B E L L A
w najlepszym filmie francuskiej produkcjiHOTEL du NORD

Reż. Marcel Carni, twórca filmu „Ludzie za mgłą"
■■•n K.i-1 V I“ Ją , . ; ■

h  a  r s j  Walk amerykańskich
1 K . ia K  (wice mistrz Pot. flmeryKi) —  M olendo (Italia;; 2) DllbeCk (''ie in cy ) —  H lo  

y io  ,Po.i.<a); 3) M ichalsk i (Poznań) —  G u lta ter (*ars?aw a); 4) Szczerb lrtsk l (mistrz
Europy) —  K c z le lc z y k  (Tel-flv  v)

Ceny miejsc od 54 qr do 2.-0. basa v.zynna od godz. 5 wiec?,

• ■ E l  ■  I  Lziś ostatni dzień. Początek o godz. 2-ei.n-F-LłU Ł I  Idziemy przez życie

jo,ro „ P R Z E S T Ę P C A "
W roli gł. S essu e  H ayan aw a. Zemsta mongoła. Kobiety i p ernądz. Piętno hańby 

Curzeicijańsiue kino Przemitaj obfitująca w doskonały humor i melodyjne piosenki.

swiaiowidj “ -Zapomniana melodia
W rotach biO>wnych: G rossów n a , A n u rze .ew s iia , F ertn er, Z aLczyn sk l i Zn icz

l oczątki seausO* o  goaz. 4-ej, w swięia o  godz, 1-ej

Początek o godz. 2-ej. Nieodwołalnie ostatni dzień.

BITWA NAD MARNA
Już w nastepnvm programie:

0 CZYN smVJl
wg powieści G. Z a p o ls k ie ] .  —  Film, który wzruszy i porwie 

ogromem szlachetnej, pięknej i tragicznej muości. . .

N a s z .

n a s t ę p n y

program

h
K i n o  

Rodziny Kolejowej

Dziś. Arcydzieło produKCji polskiej

z * i c z  „ Z M C H O R "
K0ie główne: Junosza-Slępowsrii, Barszczewska, z.acnarewjcz i in. 

wlwulskiego z M adpiojram : DODATKI. Początek o  g. 4-ej, w ńieaz. i św. o g. 2-ej

0 CZYM
S IĘ  MOE M O W I

wg powieści G .  Z & S § h i &§•

Film, który wzruszy
1 porwie ogromem  
szlachetnej, pięknej
i tra g ic z n e j  m iło ś c i...

OGNISKO I Dziś. Wielki film szpiegowski p. L

TAJNY PLAN R. 8
W rolach głównych: ViViane Romance, Jean Mu»ai. Jca.i /ń«.x i n«n

Nadprogram: UROZMAICONE DODATKU Pocz. ieans. o 4-ej, w uiedŁ I św, o 2 ej.

GRUŹLICA
P Ł U C

jest u.cuulagaua i corocznie, nie rutnąi riż- 
nicy dla ptci, wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorOD płuc­
nych. bronchitu- grypy, uporczywego mę­
czącego kaszlu i L p. stosuj, p. p. Lekarze

„Balsam  Trikolan — A g a "
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

K U L I N  AR
P o l e c a m y :  smaczne rosoły z ku­
ry, z wołowiny oraz przyprawy do zud, 
sosow i t. p. —  do nabycia w każdym 
Interesie spożywczym w kostkach, sło­
ikach i buteikceh

KULINAR Sp. z o. o.
Poznan — Craiw onak 10

teł. i i -  2 -

Przedstawicielstwo ra województwa 
pól locno-wschodnie Zygmuni Stocz­
ków , I S-ka. Wilno, ul. Kaiwa- 
ryjska 9 m. 15, tel. 3u-5b

Stofpeckie

Nauka i Wychowanie
PRZYGOTOWUJĘ uczn iu , do gimna­

zjum oraz chętnie zgłoszę się na wyjazd na 
prowincję. Łaskawe zgłusz -nia pod „Przy- 
szłość“  w Red. „Kurjera W ileńskiego".

5 ZŁOTYCH za naukę jazdy m otccjklem  
(setka). Wynajęta. Zgłoszenia godz. 15— 16. 
S. Stankiewicz. Rzeczna 8 m 3 (ZaKreł).

l e t n i s k a
"TT n fTT1TfTTTTTVTTTTfTtm TTm TrrnTTTTTTT

LETNISKO  pod Wilnem — nad hize- 
giem Wilenki plaża, las sosnowy, dom 5 po­
kojowy z werandami. Wiadomość —  Kró. 
lewska 5 m. 23 od g. 3 do 5.

DW ORY ZIEM IAŃSKIE orosimy nadsy­
łać najniższe warunk, ryczałtowych poby­
tów wakacy jinych, fotografie, szczegóły, 
,,Era", W ilno Zygmuntowska 12.

AAAALAALAA&ŁAAALLLAAAŁALAŁAA1LALAŁAAAAALNieświeskie

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - HANDLO­
W A w Stułpcach, Plac Kościelny 2 tel. 71 
Sprzeaaje: nawozy sztuczne, maszyny, na­
r z ę d z i rolnicze i galanterię żelazną, arty­
kuły spożywcze, 1 kolonialne, ua-.ona zbóż, 
materiały opałowe i budowlane metf u-raz 
prowadzi komisową hurtownię s^!i.

Skupuje: — zboże wsze,.:.. . 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stoipeckiego w Stołpcach (ul Piłsudskie 
go 8) istnieje c roku 192/ Wkłady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 300 tys. iL  
K K O przyjmuje wkłady od 1 złotego.

Komunalna Kasa Oszczędności pow. nie- 

swieskiego w Nieświeżu, przyjmuje wkłady 
od 1 złotego.

[ CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOW Y w
I Nieś1.- eżu jest najstarszą instytucją kredy- 
| tową w powiecie. W ydaje pożyczki człon­

kom, przyjmuje wkłady od t złotego.

Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Han- 

dluwa z odpow. udziałami w Nieświeżu, lei. 
£0. udziały: w Kocku i Sao wie. Zakopuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlewną — 
bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol- 
. cze — nawozy sztuczne — artykuły — bu­

dowlane.

Jau Gledroyć-Juraha —  „Wars iwian
ka“. Nieśwież, ul. Wileńska 34. Sprzedaż 
owoców południowych i delikatesów.

 L E K A R Z E
DOtt. i ott 

^Giiiawtczowa
Choroby kobiece, skórne, weneryczne, nsrzą 
dów moczowych od godz, 12—2 i % -7, u) 

Wuleńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

D O K 1 O K 
W  u  .■  s  o  n

Choroby skórne, weneryczne i moczo - 
płciowe Wileńska 7, tel. 10.67. Przyjmuje 

od godz. 10—12 i 5—8 wiecz.

D O K  i O K
B J u m o w i c z

cłioroby weiu-iycziu m.u : uf i u zoplclo. e
ul. Wielka 21, teL 921. Przyjmuje od godz. 

9— 13 1 3— 8.

DR MED. JANINA
Piotrowicz JurczmnKowa

ordynator iŁpuai* Sawcz.
Choroby skórne, weneryczne t kubiooa -  

uL Jagiellońską 10 in. 0, leL 10-6L 
Przyjmuje od 5 do 7 wiecz

DOKTOR MED.

Zygmunt Auklrewicz
choroby weneiy zue, akórur moczoplciowt 
u l Zamkowa 16, teL 19-60. Przyjmuje w godz. 

od 8— 1 i od 3—

D O C T O R

Zenon 6ozczyński
Choroby wewnętrzne.
Przyjm uje od 4— 6 

ul. Zamkowa 22 m. 4, 
tel. 11-18.

DOKTOR MEL.

J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby skórne, weneryczne, ko tece. 
Przyjm uje w go—. 8— 9, i2 —1 i 4— 7. 

Zamkowa 3 m. 9.

D O K T Ó R

Ma Łaurman
Chor. weneryczne skórne i moczoptclow: 

Szopena 3, tel. 20-74.
Przyjmuje 12— 2 i 4— 8.

i h i  i  m aA K U SZ ER K I
TTTYTTTTTTYTYYTTYJ "T7TTTTI • » »  t  łMłTtTTTTT

A K  U S Z E U  h A

Maria Laknerowa
przyJmuje od godz. 9 ra.no do godz. 7 wiecz. 
— uL Jakuba Jasińskiego 1 a— " róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

S m i a t o w s k a
oraz Gabinet liostnetycmy, odmładzanie 
ot ry, usuwanie zmarszczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie thiszczi. 
l  bioder i orzuclia, kremy odmł (zające, 
wanny elektryczne, elekirvzacjt. Ceny I>r7' 

stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26 m. 0.

i k U U E B K . 1

M. B r z e z i n a
masaż leczniczy 1 ele_itryz«v.jn Ul. Grodz 
kz Nr. 27 (Zwierzyniec).

i>nLEi* i  mieszkaniem uo wyudjęo.a 
Kałwaryjska Nr 69, telefon 11-10.

DO W YNAJĘCIA MIESZKANIE 3 poko. 
jowe ze wszelkimi wygodami, uioze zastą­
pić letnisko. Tamże do sprzedania jaja wy­
lęgowe kacze, gęsie i inoycze. Ul. Senator­
ska 11 u Właściciela domu.

2 POKOJE bez mebli w centrum, ze 
wszystkimi wygodami, z telefonem i uży­
walnością salonu do wynajęcia —  Midkie 
wicza 5 m. 8.

M IESZKANIE 3 pokoje z Kuchnią ze 
wszelkimi wygodami do wynajęcia, ulica Ta­
tarska Nr 20.

MIESZKANIE. 2 izbowa suteryna Wejś 
cie frontowe, od zaraz uli. Dąbrowskiego 10

3 POKOJOWE MIESZKANIE z wszyst­
kimi wygodami, w nowym domu, wolne od 
podatku, do wynajęcia. Ulica Jasna 2-a m. 4 
(Zwierzyniec).

MIESZKANIE 3 pokojowe ze wszelkimi 
wygodami, słoneczne cep łe  :ogrodek| do 
wynajęcia. Tartaki 19 (róg Ciasnej). Warun­
ki tamże m. 4, >el. 352 do 12 pp.

Handel I Przemysł
SKORY surowe wszystkie skupujemy. 

FUTRA wszelkie dostarczamy — naprawia­
my — modernizujemy, garbujemy — far­
bujemy. Prowincja pocztą, llustr Katalogi 
32, str. 25 gr. znaczkami. Przedstawicieli — 
skupujących— poszukujemy. Polska Centra­
la Skór 1 Futer Sp. s o. o. w Poznaniu, Fo­
cha 27.

P R A C A
rrTTTTTTTrrTTłTT-»T—  T W T T T S r e y w

BARDZO ENERGICZNY i doświadczony 
zarządzający, przyjm ie pod zarząd lub dtier 
żawę dom, gwarantując wyzyskanie docho­
dowości w 100“/o. Zgioszenia do Administra­
cji „K. W .‘‘ pod „Renta1*.

TECHNIK, przyjm ie pracę jako kierow­
nik działu w większej fanryce drzewnej, lub 
tartaku Łaskawe zgłoszenie ofert z poda­
niem warunków do Adm. K. W ił. „Technik11.

BIURO POŚREDNICTW A PRACY dla
Kobiet Pols, Kat. T-wa Op. nad Dziewczęta­
mi, poleca: nauczycielk., korepetytorki, wy­
chowawczynie, pielęgn.arkii, piastunki oraz 
służbę domowe i pens jonauową. Gimnazjal­
na 4 —  od godz. 10— 15.

SPÓŁDZIELNIA wojskowa w Trokach 
poszukuje odoowienzialnego sklepowego
(Kauc j i  2000 zł w gotówce) posada od 5 ma­
ja 1939 r. Warunki do omówienia z Zarzą­
dem.

Agentów miejscowych przyjm ie Fabry 
ka Plomb „Union" Nowy Śącz.

SIOSTRA-pielęguiarka (b. studentka me 
dycyny). Zastrzyki, bańki, masaż, pijawki, 
kateteryzacja. Wilno, ulica Portowa 6 m. 1 
wejście frontowe drugie piętro — Kreniowa.

Oafoszenie
Wszyscy W ierzyciele b. Domu Banko. «• 

go „T . Bunimcwlcz“  w W ilnie —  niezależ­
nie od wysokości ich wkładów w Banku są 
proszeni wstąpić we własnym Ich Interesie
z książkami obrachunkowymi Banku do lo­
kalu Zrzeszenia Wierzycieli, ul. W ielka 26, 
m. 7 nrjpóżniej do dnia 5 maja br.

Biuro Zrzeszenia W ierzycieli czynne jest 
codziennie w godz. od 15 do 18.

ZARZĄD.

hupno i sprzedaż
WYPRZEDAŻ. Z powodu regulacji ulicy 

Derewnick.ej przez Zarząd Miejski, a tern 
uszczuplenia mego gospodarstwa ogrodnicze­
go przy ulicy Derewnickiej 54, ogłaszam 
wyprzedaż roślin rozmaitych: byliny, krze­
wy ozdobne, kłącze piwonii, lilie, mieczyki, 
dalie, thuje, bukszpany, mahonie i dużo in­
nych roślin z rabatem 25°/o od cen normal­
nych oraz rozmaite letnie flanse, ul. Derew- 
nicka 54 (przy rynku Kalwaryjskran) Gin- 
towt-Dziewałtowski.

FO LW ARK sprzedam, ładnie położony 
w obrębie Wilna — 8 ha, las, park, sad. 
budynki nowe. Kałwaryjska 12 m. 5, godz 
4— 6 wiecz.

DOMEK z placem przy ul Dzielne j 6 na 
Zwierzyńcu do sprzedania. Informacje: Sta 
ra 38 m. 1

NOW Y DOM z ogrodem owocowym sprze 
dam w dolnej Kolonii Kolejowej. Adres w 
Adm. „K. W ił.11.

TTyyywyyyyyyyyyyyyywyyyyyyyyyyyyyyyyyvIłTł

BLONDYNKA, lat 29, inteligentna (6 kl 
gimii.) sympatjczna, gospodarna, wiaś-' 
c:cielka niedużej nieruchomości i gmowki 
około 2 tys. zioiycL, pozna pana solioliegu »  
odpowiednim wieku w cnu jjiatn uiu-uia.ny in 
Zgłosz. do „Kuriera Wileńskiego11 sub: „ ty  
we’

PANNA, 1. 27, własny zakł. krawiecki, 
oszczęuuosci 3 tys., pozna solidnego w wie­
ku do 35 lat. Najchętniej mzszego tuiiKCjo 
nariusza państwowego. Lei matrymonialny, 
Zgłosi, do „Km iera Wileńskiego'1 sub: „Na- 
a?ja‘‘.

KAW ALER lat 30, bez nałogów, kalot k, 
wyzsize wykształcenie tianuiowe, ustabilizu- 
wany na stanowisku z pensją zł 350 m.es., 
nawiąże znajomość z panią do lat 35, m łą. 
sympatyczną, pus.adającą dużo kobiecości, 
wysokie zalety charakteru, zmysł gospodar­
czy. Dla wspólnego dobra pożądana pewna 
zamożność. Zgłoszenia nieanonimowe do 
„K uljera Wileńskiego11 sub: „Pomorzanin".

SYMPATYEZNĄ, miłą panią poznam. 
Ceł matrymonialny. Zgłoszenia: W ilno Skr 
poczt. 9

KAW ALER 26 iletni, przystojny brunet 
średnie wykształcenie rolnicze, stała posada 
samorządowa —  pozna intel-gentną blondyn 
kę z dobrym charakterem, posażną Ćel 
matrymonialny. Zgłoszenia do Admin. .Kur­
iera W ileńskiego" sub.: .Agronom".

ł i U i n m u m m i i m i i i m n i n u u i i

Kino „ A P O L L O "  I
w Baranowiczach

Dziś. Najcudowniejszy film sezonu

Złudzenia życia
wg powieści fl. J. Cronina 

p. t  „Cytadele"
»TfTTTYTYYY TT> tTTTTTTTTTTTTTTTTTTTI

4ĄA4AA*AAAAAA*AAAkAAA>kAAKA„„„AAKAAAAAA •

] KloO Teatr „PA N" j
w Baranowiczach j

Największy aktor świata PrtUL MU TI i 
w swojej najpiękniejszej kreacji

KOBIETA,
. którą kocham

r m Y T U n T T T T T fT f fT m T tT m łtm fft tW f f

KAŻDY
PRZEMYSŁOWIEC.
V 11PI tr r  hurtownik rs. u  r  i  tb c , , j e t a l i s t a

zyaka sobie najlepszą klijentelą 
ogłaszejąc się w nejpopularniej- 

szem p i ś m i e  c o d z i e n n e m  
d a  Ziem iach Półn,*Wschodnich

KURJER WiLENSKt
WILNO ul. Bisk. B&ndarskiego tel. 99

REDAKTORZY O Z IA ŁO W i Władysław Abramowicz —  sprawy kulturalne litewskie 1 wladomoścf : m. Lidy; Zbigniew Cieślik — kronika zamiejscowa; Wludzlmlerż Hołubowlcz — iprawozdania aądowe 1 reponał 
„specjalnego wysłannika*; Witold Klszkis — wlad. gospodarcze i polityczne (depeizowe 1 telel.); Eugenia Masl<e]ewska-KobyllAska —  dział p. t. „Ze iwia‘ a kobiecego*; Kazimierz Łęczycki —  przegląd prasy* 
Józef Maśllńskl — recenzje teatralne; Anatol MIkułko —> felieton literacki, humor, aprawy kulturalne; Jarosław Nieciecki —  sport; Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz Swlantewicz —■ kronika wileńska:

Józef Śwl^cickł —  artykuły polityczne, społeczne 1 gospodarcze.

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno i 

C e n t r a l a .  Wilno, nL Biskupa Bandurskiego 1 

Redakcja: leL 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwi ca.

Oddziały: Nowogrodck, BazyliaAska 35, teL 169; 

Lida, uL Zamkowe 4/7, teL 73; Burnuowkze, 

Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka A* 

Przedstawić elstwa: Nieśwież Kłeck, Słonhu, 

Stołpce, Szczuczyn, Wolozyn, Wilejka, Głębo­

kie, Grodno, Plfsk. Wołkowyzk, Flrześć n/B.

CENA PRENUMERATY 

■nteslęcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł., za grani­
cą 6 a odbiorem w adrninl- 
firacji zL 2^0, nt wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji jĘ

CENY OOŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście hO gr., za teastem 
30 gr, drobne 10 gr z . wyraz, Najinniesze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrz eli miejsca dla droDnych* nie przyjmujemy 
Przyuzial ogłoszeń do odpowiednich rubryk zdleżny jest tylko od Administracji. Kronika 
redakc. ł komumaaty 60 gr za wie^sL 'ednoszpaltowy D< rych cen doucza aię za ogłosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50°/#. Usład ogłoszeń w tekście Wamowy, za teksier 10-lamowy 
Za treść ogłoszeń 1 rubrykę „nadesłane* redakcja nie odpowiada. Admin..**rarja zastrzegą 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę- 

ala tą przyjmowane w godi, 9.3Ł — 1(L3C i 17 — 20.

Wydawnictwo .K u rjer Wileński* Sp. 2 0, 0,

i W  \
1 i, '*  !)

Lruk. .Z n icz*, Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4, teU 3-40 uoc«. a z. Kou«rew«ki*go, wiuatfca u


